
Premier A. Kosygin zakończył wizytę w Turcji

Wspólny komunikat
radziecko-turecki

MOSKWA (PAP)
Premier ZSRR A. Kosygin zakończył wizytę oficjalną

w Republice Tureckiej i udał się we wtorek w drogę po­
wrotną do kraju. Na lotnisku w Stambule żegnał go pre­
mier Turcji Demirel i inni członkowie rządu.

Tego samego dnia premier Kosygin powrócił do Moskwy.
Na lotnisku wnukowskim szefa rządu radzieckiego witali
przywódcy ZSRR.

Agencja TASS podaje tekst
komunikatu o wizycie pre­
miera Kosygina w Turcji:

W dniach od 20 do 27 gru­
dnia 1966 r. na zaproszenie
rządu Republiki Tureckiej
przebywał z wizytą oficjalną
w Turcji przewodniczący Ra’
dy Ministrów ZSRR A. Ko­
sygin wraz z

mu osobami.
21 grudnia

stał przyjęty
ta Republiki
dęta Sunaya.

Premier Republiki Turec­
kiej Suleyman Demirel i prze­
wodniczący Rady Ministrów
ZSRR A. Kosygin przepro­
wadzili rozmowy. Podczas
rozmów, które przebiegały w

przyjaznej atmosferze, doko­
nano szerokiej wymiany po­
glądów na problemy rozwoju
stosunków radzieeko-turec-
kich i na aktualne problemy
międzynarodowe.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR i premier Re­
publiki Tureckiej wyrazili
gotowość dalszego kształto­
wania i rozwijania stosunków
między obu państwami w o-

parciu o zasady całkowitej
równości, nieingerencji w

sprawy wewnętrzne, poszano­
wania niezależności, suweren­
ności i integralności teryto­
rialnej.

Przestrzeganie przez
Easad nieingerencji w

wewnętrzne,
werenności i
w stosunkach wzajemnych, sprzy­
jać będzie rozwojowi pokojowej
i owocnej współpracy oraz u-

łatwiać rozwiązywanie proble­
mów międzynarodowych i przy­
czyniać się do rozładowania na­
pięcia w świecie.

Obie strony potwierdziły swo­
je szczere dążenie do tego, aby
Bliski i Środkowy Wschód stały
się strefą pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Oba rządy oświadczyły, że nie­
zbędne jest umocnienie ONZ, aby
mogła skuteczniej wykonywać
swoje obowiązki w dziedzinie za­
pewnienia pokoju w oparciu o

ścisłe przestrzeganie Karty NZ.

Obie strony wyraziły głębokie
zaniepokojenie w związku z nie­
bezpieczną sytuacją w Azji połu­
dniowo-wschodniej. Uważają one

układy genewskie z 1954 r. za

podstawę uregulowania problemu
wietnamskiego i są przekonane,
że narodowi wietnamskiemu na­
leży dać prawo, aby samodziel­
nie i swobodnie decydował o wła­
snym losie.

Strony wyraziły pragnienie, by
przyczyniać się do rozwoju współ­
pracy ogólnoeuropejskiej w róż­
nych dziedzinach.

Jednomyślnie wskazały one na

wagę, jaką ma dla ustanowie­
nia trwałego pokoju przeprowa­
dzenie powszechnego rozbrojenia
pod skuteczną kontrolą między­
narodową.

Strony podkreśliły, iż rozwią­
zanie problemu nierozprzestrze­
niania broni nuklearnej jest spra­
wą nie cierpiącą zwłoki.

towarzyszącymi
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państwa
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Wypowiadają się one

zawarciem układu o

wszelkich doświadczeń
nych.

Dokonano wymiany
na problem cypryjski.
Turcji szczegółowo
stanowisko Turcji w kwestii cy­
pryjskiej. Przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR potwierdził ze

swojej strony stanowisko Związ­
ku Radzieckiego wobec problemu
cypryjskiego, przedstawione w

poprzednich oświadczeniach ra­
dzieckich, a także w podpisa­
nych poprzednio wspólnych ko­
munikatach turecko-radzieckich.
Strony oświadczają ponownie, iż
niezbędne jest, aby wszystkie
kraje — członkowie ONZ wstrzy­
mały się zgodnie z rezolucją Ra­
dy Bezpieczeństwa z 4 marca

1964 r. od działalności, która mo­
głaby skomplikować sytuację ua

Cyprze.
Szefowie obu rządów wszech­

stronnie przedyskutowali proble­
my radziecko-tureckich stosun­
ków handlowych i gospodarczych.

Wyrazili oni zadowolenie z

przebiegu realizacji wymiany to­
warowej między ZSRR i Turcją
i doszli do wspólnego wniosku,
że dalsze zwiększenie tej wymia­
ny będzie leżało w interesach
obu krajów.

Strony stwierdziły z zadowole­
niem, iż osobiste kontakty są po­
żyteczne. Przewodniczący Rady
Ministrów ZSRR w imieniu Pre­
zydium Rady Najwyższej i rzą­
du radzieckiego przekazał pre­
zydentowi Republiki Tureckiej
Cevdetowi Sunayowi zaproszenie
do złożenia wizyty oficjalnej w

Związku Radzieckim. W imieniu
rządu radzieckiego A. Kosygin
zaprosił premiera Republiki Tu­
reckiej Suleymana Demirela, by
złożył wizytę oficjalną w ZSRR.

Zaproszenia zostały z zadowole­
niem przyjęte.
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czynów społecznych
Wywiad z sekretarzem OK FJN Mieczysławem Marcem

WARSZAWA (PAP)
Obchody 1000-lecia Państw a Polskiego dobiegły końca.

Jednym z głównych akcentów tych obchodów były masowo

realizowane przez społeczeńst wo czyny społeczne, które nie
tylko dały krajowi wiele now ych obiektów, ale również
przeobraziły wygląd zewnętrz ny wielu naszych miast i wsi.
Bilansu tej wielkiej, trwając ej 7 lat ogólnospołecznej dzia­
łalności dokonał sekretarz Og ólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedno.ci Narodu — MIEĆ ZYSŁAW MARZEC w wy­
wiadzie udzielonym przedsta wicielowi PAP — red. JANU­
SZOWI WEYROCHOWI.

Jaką rolę odegrały czyny społe­
czne w obchodach Tysiąclecia
Państwa Polskiego?

Masowy udział ludności w

pracach społecznie użytecz­
nych ma już swoją historię
w Polsce Ludowej. Powstanie
i rozwój ruchu czynów spo-

wybuchu

(D) • Statek PLO z Gdyni —

„Żeromski” wypłynął w pier­
wszy rejs do portów Ameryki
Południowej, leżących po za­
chodniej stronie tego konty­
nentu. Tym samym otwarte zo­
stało nowe regularne połącze­
nie z Wenezuelą, Kolumbią, E-
kwadorem, Peru, Chile.

• 27 bm. w 30 rocznicę
śmierci Leona Wyczółkowskie­
go (1852—1936) odbyły się uro­
czystości na ziemi bydgoskiej,
z którą znakomity artysta
związany był w

dojrzałym okresie
czości.

• Oblicza się, że
szkańców stolicy na koniec br.
osiągnie ok. 1.262,9 tys. Jak
przewidują demografowie w

ciągu przyszłego roku zalud­
nienie w Warszawie wzrośnie
o dalsze 13 tys. tj. do 1.275,9
tys.

najbardziej
swej twór-

liczba mle-

® Do Algieru przyjechał we

wtorek wiceprzewodniczący
„Gospłanu”, Michaił Miśnik.
Miśnik oświadczył, że z począt­
kiem br. podczas dwumiesię­
cznego pobytu w Algierii, o-

pracował wraz z grupą plani­
stów radzieckich raport na te­
mat perspektyw gospodarki al­
gierskiej.

@ Wojskowy komunikat por­
tugalski ogłoszony w Lizbonie
podaje, że w czasie świąt do­
szło w Angoli do ostrych walk
między portugalskimi wojska­
mi kolonialnymi a partyzanta­
mi angolskimi, którzy zaatako­
wali miasto Toixeira de Sousa.
Wg komunikatu, w walkach

zginęło 200 partyzantów angol-
skich.

• Amerykańska firma „Gulf
Oil Company”, której filia
prowadzi poszukiwania nafto­
we natrafiła na bogate pokła­
dy' ropy naftowej na dnie
oceanu u wybrzeży angol-
skich. Firma przystępuje obec­
nie do eksploatacji tych po­
kładów.

• Rząd Kambodży zakomu­
nikował, iż postanowił zerwać
wszelkie stosunki z Koreą
Południową — donosi z Phnom

penh korespondent AFP.
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Polskl przemysł naftowy otrzymuje z ZSRR niezbędny sprzęt
1 urządzenia dla geofizyki i wiertnictwa, a także pomoc spe­
cjalistów. Już przeszło rok pracują w kilku rejonach Przedgó­
rza radzieckie lub polsko-radzieckie ekipy wiertnicze. Radzieccy
specjaliści przywieźli ze sobą najnowocześniejszy sprzęt. Na

zdjęciu: jedna z polsko-radzieckich ekip wiertniczych. Od lewej:
Polak — Józef Górczyński, kierownik wiercenia inż. Stanisław
Stepek (z Podkarpacia), Stanisław Bezdzietko (z Połtawy) i Jurij

Bodnar (z Kujbyszewa), kierownik ekipy radzieckiej.
CAF — Kwiatkowski

17 osób uratowanych od śmierci klinicznej

Organizacja ośrodków

reanimacji w szpitalach
«•

WARSZAWA (PAP)
„Ożywienie” serca — to zabieg,

który decydować może o urato­
waniu życia. W IV Klinice Cho­
rób Wewnętrznych w Warszawie,
specjalizującej się w leczeniu cho­
roby serca, przez stosowanie no­
woczesnych metod reanimacji u-

ratowano od śmierci klinicznej 17

chorych. Zabiegi tego rodzaju sto­
sowane są coraz częściej.

Skuteczność ich zależy jednak
od szybkości działania i wyposa­
żenia w odpowiednią aparaturę
do masaży 1 pobudzania czynno­
ści serca. Obecnie organizowane
są w poszczególnych klinikach 1

szpitalach specjalne ośrodki 1 od­
działy reanimacji. Powstało już
15 takich placówek.

W 5 klinikach chirurgicznych
1 4 klinikach chorób wewnętrz­
nych — w Warszawie, Białymsto­
ku, Łodzi, Gdańsku i Lublinie u-

tworzono tzw. ośrodki intensyw­
nego nadzoru kardiologicznego,
wyposażone w nowoczesną apara­
turę, służącą do pobudzania akcji
serca oraz do obserwacji Jego
pracy.

Tak więc we wszystkich więk­
szych miastach w Polsce istnieje
teraz przynajmniej jedna placów­
ka reanimacji. Dalszy ich rozwój
— wzbogacanie w urządzenia me­
dyczne, wzrost obsady lekarskiej,
zależeć będzie od zainteresowania
tymi sprawami terenowych wy­
działów zdrowia.

Problem nie sprowadza się tyl­
ko do organizacji ośrodków re­
animacji w szpitalach. Niebezpie­
czeństwo zatrzymania się akcji
serca a więc wystąpienia stanu
śmierci klinicznej zdarzyć sle mo­
że poza szpitalem, a wiec w miej­
scu, gdzie nie ma pomocy lekar­
skiej — w nagłych wypadkach:
porażenia prądem, utonięcia, za­
sypania lawina itn. We wszyst­
kich takich sytuacjach nawet nai-
szvbsze pojawienie się porńocy
pogotowia bedzle zawsze spóźnio­
ne. O uratowaniu życia decydu­
je natychmiastowe podjęcie akcll
ratunkowej — w ciągu 4 minut
ód momentu zatrzymania pracy
serca. Przekroczenie bariery 4
nut powodule nieodwracalne
zmiany w tkance mózgowel.

Dlatego też duże znaczenie
popularyzacja wśród spoleczeń.

stwa metod zewnętrznego masażu
serca i nowoczesnych sposobów
sztucznego oddychania (metodą:
usta usta). Natychmiastowe pod­
jęcie akcji ratunkowej tymi sto­
sunkowo prostymi metodami, przez
przygodną nawet osobę, do czasu

nadejścia lekarza — decydować
może o uratowaniu tycia. Często
przypomina się przypadek, jaki
miał miejsce w USA, gdzie mat­
ka uratowała życie swego dziec­
ka, które uległo zaczadzeniu, sto­
sując masaż i sztuczne oddycha­
nie przez kilka minut — do cza­
su nadejścia lekarza.

U nas, jak dotychczas, szkoli się
w tej dziedzinie głównie lekarzy
1 personel medyczny. Szkolenie to

prowadzi także PCK, w zakresie
bardzo szczupłym wśród osób
spoza środowiska medycznego.
Zdaniem lekarzy — należy sze­
roko upowszechniać te stosunko­
wo proste umiejętności ratowania
życia ludzkiego.

mi-

już

rna

Woda odsłoniła nowe

lochy pod Sandomierzem
KIELCE (PAP)

Wydobywająca się z uszkodzo­
nej rury wodociągowej woda spo­
wodowała
północnej
mierzą 1

pod tym
Mieszkańcy zagrożonych
zostali ewakuowani, a na miejsce
awarii skierowano górników z By­
tomskiego Przedsiębiorstwa Robót
Górniczych, którzy pracowali przy
zabezpieczeniu podziemi w innej
części miasta.

Dotychczas bytomscy górnicy
zasypali lessem z domieszką szkła
wodnego kilkadziesiąt metrów
podziemnych chodników, ratując
od zniszczenia zabytkowe kamie­
niczki w południowej części ryn­
ku. Niektóre odcinki lochów
murowano.

Labirynt kilkupiętrowych
chów i korytarzy ciągnie się
całym starym miastem Sandomie­
rza, zajmującym obszar ponad
40 ha. Korytarze prowadzą w róż­
nych kierunkach m. In. do ratu­
sza, Ząmku Kazimierzowskiego i

Bramy Opatowskiej.

zapadnięcie się
części rynku

odsłoniła nowe

zabytkowym miastem,
domów

jezdni
Sando-

lochy

ża­

10-
pod

łecznych,. wiąże się ściśle z

przeobrażeniami w dziedzinie
społeczno-gospodarczej i po-
lityczno-ustrojowej. Bezpo­
średnio po wojnie robotnicy,
chłopi, młodzież, a nierzadko
wszyscy mieszkańcy miast i
wsi współpracowali w usuwa­
niu zniszczeń wojennych, w

budowie dróg, mostów, zabez­
pieczeniu nadających się je­
szcze do odoudowy budyn­
ków. Nie zrodził się więc ruch
czynów społecznych w mo­
mencie proklamowania ob­
chodów Tysiąclecia. Obchody
stały się jednak istotnym im­
pulsem dla ich wszechstron­
nego rozwoju, wykorzystania
inicjatywy i aktywności spo­
łecznej ludności.

O ile w latach 1956—1960 o-

gólna wartość robót zrealizo­
wanych w czynach społecz­
nych w różnych dziedzinach
gospodarki terenowej osiąg­
nęła wartość 5,7 mld zł, to w

latach 1961—1965 wartość
tych prac wzrosła prawie
trzykrotnie, osiągając 16,8
mld zł. Można w przybliżeniu
stwierdzić, że w okresie 7 lat
obchodów jubileuszu Tysiąc­
lecia uzyskaliśmy trwałe
wartości, sięgające ok. 23 mld
złotych.

Jakież są te wartości? Gospo­
darka terenowa uzyskała m. In.

ponad 10 tys. km nowych dróg o

twardej nawierzchni i około 10

tys. km dróg wyremontowanych,
około 8,5 tys. km ulepszonycłi
dróg gruntowych, około 7 tys.
m bież, nowych mostów, ponad
500 km sieci wodociągowej, po­
nad 500 km ulic i dróg miej­
skich, 1.700 remiz strażackich, o-

koło 3.000 zbiorników przeciwpo­
żarowych. Nie sposób pominąć
także faktu, że — poza zbiórką
na SFBS — wybudowano na

wsiach 1 w małych miasteczkach,
przy poważnym udziale ludności,
ponad 2.000 izb szkolnych,
mieszkań dla nauczycieli,
świetlic i domów kultury
2.300 obiektów sportowych.

Jak już podałem, ogólna
tość zrealizowanych prac w

nach społecznych w okresie 1961—
1965 wyniosła 16,8 mld zł. Z tej
sumy wartość prac o charakte­
rze inwestycyjnym wyniosła 8,9
mld zł, co stanowi 11 proc, łącz­
nych nakładów państwowych w

planie Inwestycyjnym rad naro­
dowych. Jeśli jednak wyłączyć z

rachunku nakłady państwowe na

rolnictwo, to wartość czynów spo­
łecznych w latach 1961—1965 sta­
nowiła 24

stwowych
łącznie w

gospodarki
kultury, zdrowia,
cznej 1 turystyki, straży pożarnej
ltp.

Jak realizacja czynów wpły­
nęła na wygląd naszych miast
1 wsi 1 zmianę warunków życia
ich mieszkańców?

Nie sposób szczegółowo przed­
stawić 1 zobrazować wszyst­
kich kierunków czynów społecz­
nych podjętych dla uczczenia Ty­
siąclecia. Zmieniło się często do
nlepoznanla oblicze zwłaszcza ma­
łych miasteczek 1 wsi. Tam, gdzie
parę lat temu oglądać można by­
ło zaśmiecone gruzowiska, dziś
rozciągają się parki i kwietniki.
Na miejscu zaniedbanych targo­
wisk w centrach miast 1 miaste­
czek powstały piękne rynki 1

place, klomby 1 rabaty kwietne.
Zmienił się wygląd ulic; wybu­
dowano setki kilometrów chodni­
ków. Powstały podmiejskie zale­
wy, bulwary ltp. Wyremontowa-

no dziesiątki tysięcy domów, od­
nowiono fasady, zadbano o czy­
stość na podwórkach
żono je w urządzenia
piaskownice ltp.

Słyną już w całym
swych
jak: Sosnowiec, Żnin, Poznań,
Opole Lubelskie, Nowy Sącz,
Ostrowiec czy cale powiaty jak
np. Kazimierza Wielka.

Jakie jeszcze inne wartości
przyniosła akcja czynów społe­
cznych?

Świadomy udział ludności w

masowych czynach
dla uczczenia
przede
wartość
się w

nie, że
i rozwój własnego miasta
wsi, zależy nie tylko od rzetel­
nego wypełniania obowiązków za­
wodowych, ale również od ze­
spolenia drobnych, pozornie nie­
wielkich, ale w sumie przyno­
szących ogromne wartości gospo­
darcze i społeczne, własnych wy­
siłków podejmowanych
każdego z nas w czasie
od pracy.

Czyny społeczne stały
dowiodła tego praktyka
nictwa socjalistycznego, ogromną
siłą przeobrażającą życie miesz­
kańców wsi, miast i miasteczek.
Tak dynamicznie rozwijające się
czyny społeczne są dobitnym do­
wodem, że czynniki subiektywne
w ludzkim działaniu — ogólno­
narodowy i lokalny patriotyzm,
świadome uczestnictwo w zbio­
rowym działaniu dla dobra swej
miejscowości, a tym samym kra­
ju, są niemniej ważne niż bodź­
ce materialne, tworzą bowiem o-

lcreślońe wzorce postępowania,
stają się szkołą socjalistycznego
myślenia i działania.

i wyposa-
sportowe,

kraju ze

osiągnięć takie miasta,
Sosnowiec, 2nin,

Nowy

społecznych
Tysiąclecia ma

wszystkim nieocenioną
wychowawczą. Umocniło

społeczeństwie przekona-
rozwój ojczyzny, a więc

czy

przez
wolnym

się, jak
budcw-

wiele
600

oraz

war-

czy-

proc, nakładów pań-
planu inwestycyjnego
zakresie komunikacji,
komunalnej, oświaty,

kultury flzy-

Olkuszacy pamiętają
o Olkuszu

Ziemi Olkuskiej,
został wicekurator

Biernacki, wicepre-
Lucjan Piekarz (z

Utworzono ostatnio kra­
kowski oddział Towarzystwa
Przyjaciół
Prezesem

Wincenty
zesem —

KW PZPR). Nakreślono pro­
gram działania, który polega
na wszechstronnej pomocy w

aktywizacji ziemi olkuskiej,
pięknej, bogatej w tradycje,
złoża surowców i walory
krajobrazowo-turystyczne.

(zaw)

J SEKRETARZ KOMITETU

CENTRALNEGO POLSKIEJ
ZJEDNOCZONEJ PARTU

ROBOTNICZEJ
TOW. WŁADYSŁAW

GOMUŁKA

PRZEWODNICZĄCY RADY

PAŃSTWA POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ
IOW. EDWARD OCHAB

PREZES RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ
RZECZYPOSPOLITEJ
LUDOWEJ
TOW. JOZEF CYRANKIEWICZ

Z całego serca dziękuję
Wam i za Waszym pośred­
nictwem Komitetowi Cen­
tralnemu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej,
Radzie Państwa i rządowi
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej za serdeczne po­
zdrowienia i najlepsze ży­
czenia z okazji 60 rocznicy
moich urodzin.

Komitet Centralny KPZR,
wszyscy komuniści radziec­
cy nie będą szczędzić
swych sił dla dalszego u-

macniania przyjaźni i

współpracy między KPZR
i PZPR, między naszymi
bratnimi narodami, w imię
jedności krajów socjalisty­
cznych i międzynarodowe­
go ruchu komunistycznego,
na rzecz pokoju na całym
świecie.

Z braterskim pozdrowie­
niem

LEONID BREŻNIEW

Wielkopolskiego
b. powstańców

27 bm. w 48 rocznicę
przedstawiciele warszawskiego
wielkopolskich złożyli wieńce na Grobie Nieznanego Żoł­
nierza. Na zdjęciu:

wieniec na

Powstania
środowiska

przedstawiciele b. powstańców niosą
Grób Nieznanego Żołnierza.

CAF — Szyperko

POZNAŃ (PAP)
W Wielkopolsce rozpoczęły

się we wtorek uroczystości
związane z 48-rocznicą wybu­
chu Powstania Wielkopolskie­
go 1918—1919 roku. W Pozna­
niu, delegacja ZBoWiD złoży­
ła wieńce przed pomnikiem
Bohaterów Powstania Wielko­
polskiego, a delegacje organi­
zacji młodzieżowych wiązanki
kwiatów na grobach powstań­
czych i w miejscach upamięt­
nionych ich krwią.

W godzinach popołudnio­
wych odbyła się w auli Uni-

Decyzja w sprawie
skonfiskowanych

banknotów’ rodezyjskich
jeszcze nie zapadła

BONN (PAP)
Ostateczna decyzja w sprawie

skonfiskowanych w ubiegłym ty­
godniu we Frankfurcie n/Menem
i w Monachium 28 ton banknotów
rodezyjskich, zapaść ma dopiero
po nowym roku. Zadecyduje o

tym 12 izba cywilna sądu frank­
furckiego, która rozstrzygnąć ma,

czy banknoty te (2,2 tony we

Frankfurcie i 26 ton w drukarni
monachijskiej-) zamówione przez re­
żim Smitha będą mogły opuścić
terytorium NRF. Konfiskata z ub.
tygodnia zarządzona została — jak
wiadomo — na wniosek władz
brytyjskich.

W związku z uchwałą ONZ z 16
bm. w sprawie zaostrzenia sankcji
gospodarczych wobec reżimu Smi­
tha w Rodezji, bońskie Minister­
stwo Gospodarki zarządziło
wstrzymanie wydawania nowych
zezwoleń na Import do NRF az­
bestu, rudy żelaznej, chromu, mie­
dzi, cukru, tytoniu i wyrobów
mięsnych pochodzących z Rodezji.

wersytetu A. Mickiewicza u-

roczysta akademia z udziałem
Ok. tysiąca byłych powstań­
ców wielkopolskich i śląskich,
oraz ich rodzin. Na akademii
obecni byli przedstawiciele
władz partyjnych i rządowych
z sekretarzem generalnym
ZBoWiD Kazimierzem Rusin­
kiem.

Po okolicznościowym refe­
racie wygłoszonym przez Lud­
wika Gomolca, Kazimierz Ru­
sinek udekorował 66 b. uczest­
ników powstania Krzyżami
Kawalerskimi Orderu Odro­
dzenia Polski.

W części artystycznej aka­
demii wystąpili artyści scen

poznańskich oraz chór chło­
pięcy i męski pod dyrekcją
Stefana Stuligrosza.

W wielu miastach i miaste­
czkach Wielkopolski odbyły
się wieczornice i spotkania z

żyjącymi jeszcze uczestnikami
powstania.

Szczegółowa mapa

pola magnetycznego
Ziemi

Delegacja polska

„Komuna Paryska
li

wykonała zadania roczne

na obchody święta

narodowego Kuby
WARSZAWA (PAP)

27 bm. udała się do Hawany
na obchody święta narodowe­
go Kuby — 8 rocznicy zwycię­
stwa rewolucji — delegacja
polska w składzie: — członek
KC PZPR, minister zdrowia i
opieki społecznej — dr Jerzy
Sztachelski oraz przewodni­
czący Rady Naczelnej Zrze­
szenia Studentów Polskich —

Jerzy Piątkowski.
Na dworcu delegację żegna­

li przedstawiciele KC PZPR,
MSZ, Ministerstwa Zdrowia i
Opieki Społecznej oraz Rady
Naczelnej ZSP.

Obecny był ambasador Re­
publiki Kuby w Polsce — dr
Fernando L. Florez Ibarra.

MOSKWA (PAP)
Przy pomocy radzieckich

sputników z serii „Kosmos”
udało się opracować szczegó­
łową mapę pola magnetyczne­
go Ziemi.

Mapę tę opracowali fizycy
radzieccy wykorzystując po­
miary przekazywane na Zie­
mię z wyżej wspomnianych
sputników. Szczególnie cenne

były dane dotyczące obszarów
oceanów, mórz i pustyń, skąd
dotychczas brak było ścisłych
obliczeń.

Mapa pola magnetycznego
Ziemi jest szczególnie cenna

dla kosmonautów, gdyż przy
jej pomocy można określać
natężenie radiacji w pobliżu
kuli ziemskiej.

Komunikat kancelarii

Rady Państwa
WARSZAWA (PAP)

Kancelaria Rady Pań­
stwa zawiadamia, że księga
życzeń roworocznych wy­
łożona będzie w Sali Pcm-
pejańsklej w Belwederze
1 stycznia 1967 r. w go­
dzinach 11.00—13.00.

(Inf. wł.) Załoga kopalni
węgla kamiennego „Komuna
Paryska” w Jaworznie zamel­
dowała I sekretarzowi KW
PZPR tow. Czesławowi Doma-
gale, że dnia 22 grudnia br.
wykonała zadania produkcyj­
ne pierwszego roku obecnej 5
łatki.

Do dnia 22 grudnia „Komu­
na Paryska” dała gospodarce
narodowej 1.749.900 ton, a do
końca br. wydobędzie dodat­
kowo 115.820 ton węgla war­
tości 27.900 tys. zł. Oprócz te­
go górnicy wydobędą 36 tys.
ton węgla o wartości 7.800 tys.
zł, wykonując podjęte zobo­
wiązania.

Narada w sprawie
budowy Zakładów

Opon Samochodowych
OLSZTYN (PAP)

Sprawie terminowego przekaza­
nia do eksploatacji Olsztyńskich
Zakładów Opon Samochodowych
poświęcone było posiedzenie Egze­
kutywy KW PZPR, które odbyło
się we wtorek w Olsztynie. W o-

bradach, poza przedstawicielami
firm wykonawczych, uczestniczy­
li: minister przemysłu chemiczne­
go Antoni Radliński i wicemini­
ster tego resortu Bronisław Tą-
ban, wiceministrowie: budownic­
twa 1 przemysłu materiałów bu­
dowlanych Stefan Farjaszewski
oraz przemysłu ciężkiego — Józef
Talma, a także gospodarze woje­
wództwa z I sekretarzem KW Sta­
nisławem Tomaszewskim i prze­
wodniczącym Prezydium WHN
inż. Marianem Gotowcem.

Jak wynika z przedłożonych
materiałów, budowa fabryki jest
opóźniona o ok. 3 miesiące: doty­
czy to zarówno robót budowla­
nych, jak 1 montażowych. Duży
wpływ na ten stan ma nietermi­
nowa dostawa niektórych maszyn
1 urządzeń, zwłaszcza dla pod­
stawowych obiektów energetycz­
nych. Na naradzie omówiono
środki, które pozwolą na nadro­
bienie opóźnień.

Jakle są przyczyny tego
sukcesu „Komuny Paryskiej”.
Przede wszystkim załoga ko­
palni pracowała ofiarnie, su­
miennie i rytmicznie przez
cały rok. Poważne znaczenie
miała tutaj realizacja postępu
technicznego przy przejściu na

odbudowę ścianową z pełną
mechanizacją urabiania i ła­
dowania. Jaworznicka „Komu­
na Paryska” pracuje więc już
od 5 dni na poczet roku przy­
szłego. (Jędrz.)

Ponad 1,4 min

wczasowiczów w 1967 r.

WARSZAWA (PAP)
Przeszło 1,3 min osób skorzy­

stało w br. z wczasów pracowni­
czych. w przyszłym roku przewi­
duje się dalszy wzrost liczby
wczasowiczów do ponad 1,4 min,
w tym 550 tys. wypoczywać bę­
dzie w domach wczasowych 1 sa­
natoriach FWP, a ok. 880 tys. na

wczasach zakładowych i związko­
wych.

Liczba skierowań na 14-dnlowe
wczasy indywidualne wzrośnie
tylko nieznacznie, planuje się na­
tomiast szybszy niż dotychczas
rozwój wczasów rodzinnych. Sko­
rzysta z nich ogółem blisko 370

tys. pracowników 1 członków ich
rodzin, tj. o ok. 130 tys. więcej,
niż w br.

Funduszowi Wczasów Pracowni­
czych przybędzie w 1967 r. duży
ośrodek wczasowo-leczniczy w

Kołobrzegu 1 Dom Wypoczynkowy
w Zakopanem. Większe niż w br.
środki przeznacza się na budowę
i rozbudowę stołówek, zagospoda­
rowanie otoczenia domów wcza­
sowych, zakup maszyn gastrono­
micznych, telewizorów ltp. a

także na konserwację domów i
ośrodków oraz remonty bieżące

1 kapitalne.
Blisko 3 tys. związkowców bę­

dzie wypoczywać 1 leczyć się za

granicą.

„Stary-200" zdały egzamin
KIEŁCE (PAP)

Prototypy samochodów ciężaro.
wych „Star-200" produkcji fa­
bryki w Starachowicach przeje­
chały już wiele tysięcy kilome­
trów w różnych warunkach dro­
gowych, zdając w pełni egzamin.

Wykryte w czasie prób braki i
usterki zostały usunięte. Obecnie
samochód w ostatecznej formie,
przekazany został do produkcji.

„Star-200” wyposażony jest ■w

silnik wysokoprężny o dużej mo­
cy. Jego zdolność przewożenia ła­
dunków wynosi 5 ton na gorszych
drogach 1 6 ton na drogach I kla-

sy. W samochodzie jest wiele ze­
społów o nowych rozwiązaniach
konstrukcyjnych. Kabiny wypo­
sażone są w urządzenia klimaty­
zacyjne i szyby panoramiczne.

Na bazie samochodu „Star-200”,
1 samochodu terenowego przewi­
duje się uruchomienie produkcji
samochodów specjalnych do prze­
wożenia różnych ładunków m. in.
drewna, piasku i wapna. Samo­
chody przeznaczone dla budownic­
twa, rolnictwa i gospodarki ko­
munalnej przystosowane będą do
holowania przyczep samowylado-
wawczych o ładowności do 4 ton.

Przed wprowadzeniem nowego systemu miar

Tona (siła), cal, metr bieżący
i przestrzenny, cetnar—

nie będą stosowane
WARSZAWA (PAP).

Nowy system jednostek
miar („SI”) wchodzący w ży­
cie za parę dni — rezygnuje
ze stosowania wielu jednostek
miar od lat używanych. Nie­
które z nich zostaną usunię­
te od razu; inne — będą usu­
wane stopniowo lub dopusz­
czone do użycia tylko w wąs­
kim zakresie.

Zmiany te określa szczegó­
łowo nowo wydane, zarządze­
nie prezesa Centralnego Urzę­
du Jakości 1 Miar. Na mocy
tego zarządzenia nie są do­
puszczone do stosowania —

spośród jednostek spoza
>,układu SI” — takie m. in.
jednostki jak: tona (siła), ce-

tnar, cal, metr bieżący i metr

przestrzenny. Ten ostatni
stosowany np. do pomiarów
drewna w sągach, zastąpiony
będzie metrem sześciennym.
Zmieniła się również definicja
litra w związku z czym ogra­
niczony został zakres jego sto­
sowania; otóż nie należy w

litrach wyrażać wyników po­
miarów wysokiej dokładności,
Jednakże w życiu codzien­
nym jednostka ta pozostaje
jak dotychczas bez zmiany.
Ograniczono zakres stosowa­
nia atmosfery fizycznej na

korzyść niutona na metr

kwadratowy oraz zmieniono
definicje kalorii.

Przejściowo dopuszczone jako
legalne (spoza „układu SI”) są
np. niektóre jednostki masy, jak
tona — bez ograniczenia zakresu
stosowania, kwintal — tylko w

obrocie płodami rolnymi, karat

metryczny — tylko w obrocie
kamieniami szlachetnymi i perła,
mi. Np . dla pomiaru gęstości
ziarna dopuszcza
stosowaną
mimo że

„układzie
jednostkę
pond, a jako jednostkę ciśnienia
kilopond/cm2, ale tylko na narzę­
dziach importowanych z krajów
gdzie te jednostki są w użyciu.

Przepisy z 1953 r. określały je.
dnostki miar tylko dla 24 wiel­
kości fizycznych. Natomiast obec.
ne zarządzenie objęło jednostki
dla 76 wielkości oraz 144 pozycje
jednostek spoza „układu SI” przej­
ściowo dopuszczonych. W najbliż.
szych dniach zarządzenie to zo­
stanie ogłoszone w Monitorze
Polskim.

Np. dla pomiaru
się dotychczas

jednostkę kg/hektolitr,
jednostką gęstości w

SI’" jest kg/m3. Jako
siły dopuszcza się kilo-

Zmiany w kierownictwie

„Gazety Krakowskiej"
Na stanowisko zastępcy re­

daktora naczelnego „Gazety
Krakowskiej” powołany został
tow. Wiesław MERCIK, do­
tychczasowy kierownik działu
partyjnego naszej redakcji, a

na stanowisko sekretarza od­
powiedzialnego tow. Leszek
MARCINIK, dotychczasowy
kierownik działu kultury,
nauki i oświaty w naszym pi­
śmie. Zmiany te nastąpiły w

związku z odwołaniem ze sta­
nowiska z-cy red. naczelnego
tow. Bonifacego ŁUKASZE­
WICZA i sekretarza odpowie­
dzialnego redakcji tow. Zofii
LEWARTOWSKIEJ i przej­
ściem ich do innej pracy.

•m

17 osób poniosło śmierć
w wypadkach drogowych

w czasie świąt
WARSZAWA (**P)

dni świąteczne Komendaw

Główna MO zanotowała na terenie
kraju 24 wypadki drogowe, w któ­
rych zginęło 17 osób, a 29 odnio­
sło rany. Większość wypadków
spowodowały zaspy śnieżne i
ślizgawica.

UWAGA,
CZYTELNICY'

Dzisiaj doradca praw-
wny „Gazety” udziela

porad telefonicznie w

godz.
biście godz. 14.30—17,

13—14.30. oso-
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Y Śmiały atak

powstańców w Wietnamie
PIERWSZY WĘGIERSKI

MIKROHOTEL

Na Węgrzech powstał pierw­
szy mikrohotel. W miejsco­
wości Gyula w województwie
Bekes w parku o powierzchni
przeszło 30 hektarów wybudo­
wano hotel na 120 miejsc.

Projektanci mikrohotelu

wyszli z założenia, że turyś­
ci pokój hotelowy traktują
głównie jako miejsce snu. To­
też zamiast 12 czy 24-metro-

wych pokoi wybudowano w

Gyiila pokoje o powierzchni
od 6,5 do 9 metrów kw. Naj­
większą atrakcją tego rodzaju
mikrohotelu są ceny o połowę
niższe od normalnej taryfy
hotelowej.

Koszty wybudowania tego
rodzaju pokojów nie przekra­
czają 50 tysś forintów. Po­
koje *»«e są obszerne, ale no­
wocześnie urządzone. Mikro­
hotel w Gyula dysponuje po­
nadto 8 basenami czynnymi
zimą i latem, które napełnia­
ne są wodą leczniczą o tem­
peraturze dochodzącej do 70

stopni C.

REKLAMA POMAGA

„Kobieta bez biżuterii jest
Jak niedokończona symfonia”
— pod takim sloganem 128
francuskich producentów bi­
żuterii rozpoczęło kampanię
na rzecz ozdób ze złota. Bez­
pośrednio po wojnie reklamo­
wano jedynie samo złoto, w

obecnej akcji dąży się przede
Wszystkim do spopularyzowa­
nia wyrobów ze złota: pierś­
cionków, klipsów i naszyjni­
ków.

Dzięki kilkuletniej kampa­
nii reklamowej, sprzedaż złota
we Francji znacznie wzrosła.
W 1947 r. sprzedano 7.254 toń

złota, a w 1965 r. — 34.080 ton.

W pierwszym półroczu br.

sprzedano złota o 717 ton wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie 1965 r.

KARIERA
SUPERMARKETU

W handlu światowym daje
się zaobserwować szybkie
tempo unowocześnienia form

zbytu towaru. Dowodem tego
jest gwałtowny rozwój super­
marketu. Rzuca się to szcze.

gólnie w oczy w USA, ale i
nasz kontynent nie pozostaje
w tyle, oto kilka liczb z

Francji, Włoch i Belgii.

W roku 1963 Francja posia­
dała 332 supermarkety, Wło­
chy—136, Belgia —107. Już w

następnym roku liczby te

wzrosły i we Francji zareje­
strowano 476 supermarketów,
we Włoszech — 170, a w Belgii
— 130. W roku 1963 we Francji
działalność handlową prowa­
dziło 566 supermarketów, czyli
znów wzrost o ok. 20 proc.
Podobne tempo rozwoju dało
się zaobserwować w pozo sta-

łych krajach zachodniej Euro­
py.

i

LONDYN (PAP),
Partyzanci południowo-

wietnamscy przedarli się we

wtorek nad ranem przez po­
zycje obronne artylerii ame­
rykańskiej i ładunkami ma­
teriałów wybuchowych wysa­
dzili w powietrze jej ciężkie

—•—
•

Westmoreland żąda
więcej żołnierzy

LONDYN — NOWY JORK —

HANOI (PAP).
Dowódca wojsk amerykań­

skich w Wietnamie południo­
wym gen. Westmoreland po­
nownie wystąpił z żądaniem
zwiększenia liczebności wojsk
amerykańskich prowadzących
agresywną wojnę przeciwko
narodowi wietnamskiemu.

W wywiadzie telewizyjnym
dla korespondenta amerykań­
skiego towarzystwa ABC
oświadczył on, że wojna w

Wietnamie trwać będzie nie
miesiące, lecz lata. Powin­
niśmy więc być przygotowani
— powiedział generał — do
długiej wojny i potrzeba nam

wciąż nowych oddziałów
wojsk. Zwrócił się on do so­
juszników Stanów Zjednoczo­
nych z apelem, aby wysłały
swych żołnierzy do Wietnamu.

Jak wiadomo, Obecnie w

Wietnamie południowym znaj­
duje się już ponad 370 tys.
amerykańskich żołnierzy i ofi­
cerów.

działa o kalibrze 100 i 155 mm.

Sajgoński korespondent Reu­
tera, który o tym donosi, po-
daje, że Amerykanie doznali
ciężkich strat.

Zacięta walka trwała przez
dwie godziny. Toczyła się ona

wokół lądowiska helikopterów
w pobliżu Bong Śon, 460 km
na północny wschód od Saj-
gonu. Amerykanom pospie­
szyły z pomocą ciężko uzbro­
jone helikoptery, które oświe­
tliły racami pole bitwy oraz

oddziały amerykańskie znaj­
dujące się na pobliskich
wzgórzach.

Po zniszczeniu stanowisk
artyleryjskich partyzanci wy­
cofali się pod osłoną ciem­
ności i posiłki amerykańskie
na próżno usiłowały nawiązać
z nimi kontakt bojowy.

—•—

Agresorzy przyznają się

okręgów cywilnych DRW
Oświadczenie

ministerstwa obrony USA

„Cele małżeńskie”
Co zrobić, aby poprawić

„nieprzenikliwość murów”

brytyjskich więzień? Coraz

liczniejsze ucieczki więźniów
skłoniły brytyjskie ministers­
two spraw wewnętrznych do

Wyłonienia specjalnej komisji,
której polecono przeprowadzić
odpowiednie Studia... Wyniki
prac komisji zawarto w rapor­
cie opracowanym przez lorda
Mountbattena. Przeciwdzia­
łanie ucieczkom więźniów —

stwierdza raport — wymaga b.
wielu środków, jednakże na

pierwszym miejscu należy
Wymienić projekt wprowadze­
nia W więzieniach „cel mał­
żeńskich”. Periodyczne wizyty
żon (lub mężów) wpłyną
z pewnością uspokajająco na

więźniów (lub więźniarki)
„ogarnięte demonem ucieczki”.

p
p

p

p
p

Skutki katastrofy
amerykańskiego

samolotu
Amerykański rzecznik wojsko­

wy oświadczył we wtorek oficjał,
nie, że liczba śmiertelnych ofiar

spowodowanych katastrofą samo­
lotu transportowego USA, który
w wigilię Bożego Narodzenia

spadł na południowowietnamską
wieś, wzrosła do 111. Ponadto 18
osób jest rannych a los 13 nie jest
znany.

Rzecznik powiedział również, że

samolot zniszczył We wsi 66 do­
mów. Katastrofa wydarzyła się —

jak podawaliśmy w półudnio-
wowietnamskiej wsi Hoa Vań&,
odległej o półtora kilometra
lotniska amerykańskiej bazy
tniczej Da Nang.

Agencje przypominają, że

sierpniu br. katastrofa innego
molotu amerykańskiego w

wsi spowodowała śmierć 33

mieszkańców.
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Szwajcarii
dla DRW

LONDYN (PAP)

Jak donosi z Berna agencja
Reutera, ogłoszono tam we wtorek,
iż rząd szwajcarski postanowił

przekazać Wietnamowi Północne­
mu lekarstwa i żywność wartoś­
ci 250 tys. franków szwajcarskich.

W październiku ub. roku

Szwajcarzy zbudowali oddział

dziecięcy na 60 łóżek przy szpi­
talu cywilnym w Da Nangu w

Wietnamie Południowym.
Rząd Szwajcarii postanowił wy­

słać pomoc do DRW po niedaw­
nej podróży ambasadora szwaj­
carskiego w ChRL do Hanól.

Oficjalny komunikat rządowy
stwierdza, że leki 1 żywność prze­
znaczone są głównie dla dzieci.

WASZYNGTON (PAP)
Ministerstwo obrony USA

przyznało w poniedziałek Wie­
czorem, że lotnictwo amery­
kańskie w czasie nalotów na

DRW zbombardowało Okręgi
cywilne tego kraju.

Ministerstwo, które poprze­
dnio zapewniało, iż lotnicy
amerykańscy są zbyt dobrze
wyszkoleni, aby zrzucać bom­
by tam, gdzie nie trzeba,
oznajmiło teraz, że „niemożli­
wością jest uniknąć pewnych
szkód, w okręgach cywilnych”.

Rzecznik ministerstwa o-

brony ogłosił oświadczenie w

tej sprawie w odpowiedzi na

pytania reporterów. Pytania
nawiązywały do koresponden­
cji H. Salisbury’ego, zastępcy
redaktora naczelnego „New
York Times”, przebywającego
obecnie w DRW.

Salisbury, który w ostatni
piątek przyleciał z Kambodży
do Hanoi, napisał, w relacji
zamieszczonej w poniedziałko­
wym numerze „New York Ti­
mes”, że to co zobaczył na

własne oczy wskazuje, iż

„amerykańskie naloty bombo­
we powodują od pewnego
czasu poważne straty wśród
ludności cywilnej w Hanoi
i okolicach”.

Błogosławieństwo
dla zbrodni

NADZIEJE, jakie Świat Wiązał z moż­
liwością przedłużenia dwudniowego
rozejmu świątecznego w Wietnamie,

zostały ostatecznie przekreślone przez
Amerykanów nowymi pirackimi nalota­
mi na Demokratyczną Republikę Wietna­
mu oraz działaniami przeciwko partyzan­
tom południowowietnamskim, wznowiony­
mi w poniedziałek rano natychmiast po
zakończeniu świątecznego zawieszenia
broni. Co więcej, nawet w czasie trwania
rozejmu soldateska amerykańska wielo­
krotnie naruszała obszar powietrzny Wiet­
namu południowego, m. in. obszar po­
wietrzny Hanoi oraz prowokowała walki
w siedmiu prowincjach Wietnamu połud­
niowego. Fakty te świadczą jeszcze raz

dobitnie, iż wszelkie, nawet najbardziej
uroczyste zobowiązania strony amerykań­
skiej są wyłącznie pustym frazesem, zmie­
rzającym do oszukania światowej opinii
publicznej coraz bardziej zdecydowanie
protestującej i coraz ostrzej przeciwsta­
wiającej się jankesoWskim zbrodniom w

Wietnamie. Gwałciciele świątecznego ro­
zejmu mieli zresztą z góry „odpuszczoną”
wszelką winę za zbrodnie popełnione na

ludności Wietnamu. Ba, byli nawet zachę­
cani do kontynuowania swych ludobój­
czych działań przez arcybiskupa Nowego
Jorku, kardynała Francisa Spelimana, któ­
ry przebywał w czasie świąt w Wietnamie
południowym.

Wbrew licznym apelom o Zaprzestanie
agresji amerykańskiej w Wietnamie, m.

in. wbrew apelowi papieża Pawła VI oraz

opublikowanemu z okazji świąt Bożego
Narodzenia apelowi 11 czołowych duchow­
nych amerykańskich, w którym zwrócili
się oni do prezydenta Johnsona o prze-

Cały świat domaga się zaprzestania bombardowań Demo­
kratycznej Republiki Wietnam u, nękanej od wielu miesięcy na­
lotami amerykańskich bombo wców, siejących zniszczenie i
śmierć. Tymczasem doniesieni a prasowe każdego dnia infor­
mują o nowych bombardowa niach.

Oto zdjęcie przedstawiające mieszkańca miasta Vinh Yen w

DRW, ż dwojgiem dzieci zrań ionych podczas ostatniego nalotu

bombowego. CAF — VNA

W Pendżabie

osiągnięto kompromis
DELHI (PAP)

Życie w Amritsarze> gdzie
mieści się główna siedziba or­
ganizacji polityczno-religjnej
Sikhów Akali Dal powróciło
do normy. Do samospalenia się
6 działaczy partii Akali Dal i
ich przywódcy „świętego”
Fateh Singha nie doszło. W
ostatniej chwili osiągnięto
kompromisowe porozumienie
między Delhi a Amritsar. Oto
treść porozumienia:

1) Wszystkie więzy Istniejące
dotychczas między Pendżabi Su-
ba 1 Hariana dwoma stanami po­
wstałymi z podziału dawnego
Pendżabu, mają być zerwane*

2) Specjalna mieszana komisja
złożona z przedstawicieli rządu
centralnego i stanu Pendżabi Su-
ba i Hariana wytyczy ostateczne

granice między dwoma stanami,
3) O statucie miasta Czandigarh

— stolicy dawnego Pendżabu a o-

becnie wspólnej stolicy obu sta­
nów, zadecyduje arbitraż premie­
ra Indii pani Indiry Gandhi.

W Amritsarze jeszcze w niedzielę
panowała napięta sytuacja* Ogło-
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Rekordowe

urodzaje
w ZSRR

Sukcesy saneczkarzy Olszy

w

rwanie bombardowań, Demokratycznej
Republiki Wietnamu, Speilman wezwał
żołnierzy amerykańskich, by „w imię cy­
wilizacji" prowadzili wojnę w Wietnamie
aż do zwycięskiego końca.

Prasa światowa przyjęła z ogromnym
oburzeniem i jednolitym potępieniem to

niesłychane wystąpienie Spelimana. M. in.
francuski dziennik katolicki „La Croix”
pisze, że słowa arcybiskupa Nowego Jor­
ku „wywołały ogólne zdziwienie i posmak
skandalu wśród ludzi pokoju", urażając
szczególnie sumienia chrześcijan, ponie­
waż zostały wypowiedziane „w noc świą­
teczną”. Natomiast znany dziennik pary­
ski „Le Monde” przypominając „rolę jaką
odegrał niegdyś Speilman w dojściu do
władzy Ngo Dinh Diema, którego strasz­
liwa dyktatura w niemałym stopniu przy­
czyniła się do rozpętania obecnej wojny”,
nazywa Spelimana „kardynałem-Krzyża-
kiem”.

Wojownicze Wystąpienie arcybiskupa
Nowego Jorku blisko związanego z John­
sonem, stanowi jeszcze jedno potwierdze­
nie obaw, iż Amerykanie mimo swych
licznych deklaracji na temat „pokojowe­
go rozwiązania kwestii wietnamskiej"
będą nadal konsekwentnie brnąć W agresji
rozpętanej przez siebie W Wietnamie.

Waszyngton nie pozbył się Więc dotych­
czas nadziei, że silą zmusi naród wietnam­
ski do kapitulacji. Są to jednak bardzo

fałszywe rachuby, gdyż — jak pisze w li­
ście skierowanym do narodu amerykań­
skiego z okazji Nowego Roku prezydent
Demokratycznej Republiki Wietnamu Ho
Chi Minh — „naród wietnamski nigdy nie

ugnie głowy” przed agresorem.
Ryszard DZIĘCIOŁKIEW1CZ

l'

Świąteczny weekend prezy­
denta Johnsona w jego ran­
cho w Texasle zakłóciła de­
monstracja przeciwników woj­
ny w Wietnamie. Zebrani na

drodze do jego rezydencji do­
magali się natychmiastowego
przerwania bombardowań

DRW, uznania Ffontu Wyzwo­
lenia Narodowego Wietnamu

południowego i powrotu ame­
rykańskich Żołnierzy. Obok

odbyła się kontrdemonstracja.
W sukurs prezydentowi przy­
szli czterej faszyści amery­
kańscy, niosący transparent
ze swastyką. Na zdjęciu: De­
monstracja przeciwko wojnie
w Wietnamie na drodze koło

rezydencji Johnsona w Texa.
sie.

CAF Photofa*

Manewry wojskowe
w NRF

BONN (PAP)
Druga dywizja zmechanizo­

wana Bundeswehry weźmie
udział W wielkich manewrach
wojskowych w Niemczech za­
chodnich, które w zależności
od pogody zostaną przepro­
wadzone w dniach od 16 do 20
stycznia lub od 20 do 24 lute­
go.

Jak informuje we wtorek
dziennik „Frankfurter Allge-
meine Zeitung’*, w mane­
wrach weźmie udział przeszło
40 tys. żołnierzy i oficerów, w

tym również jednostki armii
amerykańskiej i belgijskiej.

Dziennik pisze, że do udziału
w wielkich manewrach woj­
skowych będzie Wciągniętych
bardzo wielu rezerwistów
Bundeswehry.

szono tam godzinę policyjną i
zwerbowano dalsze posiłki sił

bezpieczeństwa. Złota świątynia
Sikhów była otoczona kordonem

policji i żołnierzy. Pani Indira
Gandhi wysłała do Amritsaru na

rozmowy z Fateh Singhem mini­
stra obrony. Po rokowaniach

siągnięto porozumienie, które

ficjalnie ma być podpisane
najbliższych godzinach.

Na razie spór został zażegnany.
Rząd centralny postanowił zadość

uczynić dwom żądaniom Sikhów.
W zawieszeniu pozostała aż dó

zakończenia wyborów powszer
nych, które odbędą się w lut

przyszłego roku — kwestia, do

jakiego stanu przydzielone będzie
miasto Czandigarh zaprojektowa­
ne przez francuskiego architekta
Corbusiera.

Nie wszyscy zwolennicy partii
Akali Dal są zadowoleni z osią­
gniętego porozumienia. Podczas

gdy jedna grupa owacyjnie przy­
jęła wiadomość o kompromisie,
druga grupa Sikhów, przede
wszystkim młodzież protestowała
w Amritsarze przeciwko „kapitula­
cji” ich przywódcy. Demonstran­
tów rozproszyła straż złotej
świątyni uzbrojona w dzidy i ha­
labardy.

MOSKWA (PAP)
W roku bieżącym zebrano

w Związku Radzieckim 171
min ton zbóż. Jest to najwyż­
szy urodzaj w historii Związ­
ku Radzieckiego. Zbierano
przeciętnie 13,7 kwintala z ha.
Dane te podał radziecki mini­
ster rolnictwa Władimir Mac­
kiewicz podczas zorganizowa­
nej we wtorek konferencji
prasowej.

Minister podkreślił, że w

ciągu ubiegłych dwóch lat glo­
balne zbiory zbóż zwiększają
Się jedynie w wyniku podno­
szenia wydajności z hektara,
a nie w następstwie zwiększa­
nia powierzchni zasiewów, jak
to było poprzednio. Minister
tłumaczy szybki wzrost pro­
dukcji rolnej tym, że rolnic­
two otrzymało w ostatnich la­
tach wiele maszyn i nawo­
zów sztucznych oraz tym, że

przynoszą już wyniki opraco­
wane na marcowym plenum
KC KPZR w 1965 roku me­
tody bodźców ekonomicznych.
Związek ~

tego —

wicz —

pszenicę
państwowe. Mimo dobrego u-

rodzaju, celowe będą zdaniem
ministra zakupy zboża na

przykład w Kanadzie dla ra­
dzieckiego Dalekiego Wscho­
du. W zasadzie Związek Ra­
dziecki będzie importować je­
dynie te rodzaje produkcji
rolnej, które ze względu na

warunki klimatyczne trudno
uzyskać w kraju.

Minister Mackiewicz uważa, że

w Związku
zwiększyć
zmniejszyć
mącznych i ziemniaków. W roku

bieżącym ZSRR mógłby wyprodu­
kować więcej mięsa, gdyby prze­
mysł przetwórczy był w stanie je
przerobić. Niestety przemysł ten

nie przygotował się na tak szybki
wzrost produkcji.

Radziecki dąży do
powiedział Mackie-
aby móc sprzedawać
i stwarzać rezerwy

Radzieckim należy
spożycie mięsa a

spożycie artykułów

Afera korupcyjna
w Syjamie

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z Bang­

koku, że rząd Syjamu skonfisko­
wał W ub. roku domy i inne mie­
nie wartości 46 min funtów szter-

lingów pozostałe po byłym pre­
mierze tego kraju, marszałku
Thanaraćie, któremu za sprzenie­
wierzenie funduszów państwo­
wych wyznaczono pośmiertnie
grzywnę w wysokości 16 min fun­
tów szterlingów. Tlianarat sprze­
niewierzył fundusze państwowe
w okresie pełnienia funkcji pre­
miera od 1958 do chwili śmierć!
W 1963 roku.

Boński minister gospodarki
zapowiada „krytyczne miesiące”

BONN (PAP)
Boński minister gospodarki

Karl Schilwer oświadczył, że

gospodarkę zachodnionie-
miecką czekają „krytyczne
miesiące”. Schilwer udzielił
wywiadu dziennikowi „Die
Welt”, który ukazał się we

wtorek.
„Nigdy jeszcze nie mieliś­

my takiej sytuacji w Repu­
blice Federalnej — powie­
dział Schilwer. Musimy na­
stawić się na to> że nastąpi

Rozwiązanie
>—

parlamentu japońskiego

zaostrzenie sytuacji w przy­
szłych miesiącach. Wzrost
bezrobocia w połowie grudnia
o 110.000 do 327.000 — tego
nie mieliśmy już od dawna.
Produkcja spada, mniej ma­
my zatrudnionych, a ceny na­
dal wzrastają”.

Schilwer zwrócił uwagę, że
z poważnymi trudnościami
boryka się przemysł węglowy,
samochodowy i stalowy.

Minister zapowiedział, że w

styczniu omówi szczegółowo
sytuację gospodarczą w Re­
publice Federalnej z przed­
stawicielami kół gospodar­
czych.

29 stycznia
wybory powszechne

w Japonii
TOKIO (PAP)

Jak donoszą agencje praso­
we, wczoraj premier japoński
Eisakti Sato, rozwiązał izbę
niższą parlamentu japońskie­
go i zapowiedział nowe wybo­
ry powszechne, dziewiąte w

powojennej historii Japonii.
Odbędą się one 29 Stycznia
1967 r. Będą to pierwsze wy­
bory od momentu objęcia
funkcji premiera przez Sato.
Objął on Urzędowanie po Ike-
dzie, który ustąpił w listopa­
dzie 1964 roku z powodu cho­
roby. Ostatnie wybory po­
wszechne w Japonii odbyły
się w październiku 1963 roku.

Komentatorzy polityczni w To­
kio, nie sądzą, by nowe wybory
przyniosły jakieś poważniejsze
zmiany w dotychczasowym ukła­
dzie sił politycznych w Japonii.
Partia liberalno-demokratyczna
straci przypuszczalnie 10 lub 15
miejsc w następstwie skandalów

politycznych, w które wmieszani

są działacze tej patii. Oskarża

Się ich o korupcję.
Na ostatnim posiedzeniu parla­

mentu obecni byli wszyscy posło­
wi* łącznie z przedstawicielami
partii socjalistycznej i komuni­
stycznej, którzy dotychczas boj­
kotowali posiedzenia parlamentu
na znak protestu przeciwko odmo­
wie przez premiera Sato jako
przywódcy partii liberalno-de­
mokratycznej zwołania specjalnej
sesji parlamentu poświęconej
aferom korupcyjnym.

Układ sił w obecnym parlamen­
cie przedstawia się następująco:
liberalni demokraci — 278 miejsc,
japońska partia socjalistyczna-141
miejsc, partia socjaldemokratycz­
na 23 i partia komunistyczna —

4 mandaty.

MARIAN GŁOWA
były długoletni pracownik
Przedsiębiorstwa Robót Od­
krywkowych i Budowla­
nych, zmarł w Krakowie
w dniu 26 grudnia 1966 r.

W Zmarłym tracimy za­
służonego pracownika oraz

nieocenionego Kolegę 1

Przyjaciela.
Pogrzeb odbędzie się na

cmentarzu w Nowej Hucie,
w środę, dnia 28 grudnia,
o godz, 9.30 .

DYREKCJA,
RA&A ZAKŁADOWA

I PRACOWNICY

Przedsiębiorstwa Robót

Odkrywkowych
i Budowlanych

Tow.
WŁADYSŁAWOWI

OGARZE
oraz pogrążonej W Smutku
RODZINIE W związku ze

Zgonem Jego matki

Składamy wyrazy
głębokiego Współczucia
EGZEKUTYWA
i PRACOWNICY
KP PZPR w Proszowicach

Tow. KAROLOWI
JAŚKOWI
I sekretarzowi Komitetu

Zakładowego PZPR
Przedsiębiorstwa Przemy­

słowego Budowy Huty
im. Lenina,

wyrazy głębokiego żalu 1

najserdeczniejszego współ­
czucia z powodu zgonu Ojca
składają

Dyrekcja PPH Hit,
Kómitet Zakładowy PZPR,
Rada Robotnicza,
Rada Zakładowa,
Zarząd Zakładowy ZMŚ

W dokończonych wczoraj
pierwszych tegorocznych za­
wodach saneczkowych w Kry­
nicy nie zaszły większe zmia­
ny w czołówce stawki zawod­
ników tak w konkurencji ko­
biet jak i mężczyzn.

Należy podkreślić wysoki
poziom wczorajszych śliżgów,
wielu saneczkarzy uzyskało
czasy poniżej minuty. Naj­
lepszy rezultat to Wynik świe­
tnie czującego się na torze

krynickim Wojnara (Olsza)
55,9 sek.

Wyniki: jedynki kobiet: (po
czterech ślizgach) 1. Macher
(GKS Katowice) 4.09,6, 2.
Damse (Olsza) 4.11,6, 3. Szlati-
er (Włókniarz Bielsko) 4.13,0,
4. Suszczewska (Olsza) 4.13,5,
5. Zimna (GKS) 4.14,4, 6.
Martyka (GKS) 4.15,0.

mężczyźni: 1. Wojnat (Olsza)
3.56,6, 2. Żukowski (Olsza)
4.02,0, 3. Fender (LZS Miku-
śżówice) 4.02,7, 4. Gawiot (Ol­
sza) 4.07,1, 5. Paczka (LZS Mi-
kuszowice) 4.08,3, 6. Sanecki
(KTH) 4.08,4.

dwójki mężczyzn: (dwa
ślizgi) 1. Żukowski-Darasz

(Olsza) 1.56,0, 2. Radwan —

Matlak (Start Bielsko) 2.00,6,
3. Janowicz—Szczyrba (GKS)
2.00,8, 4, Ryłko—Krawczyk
(Włókniarz Bielsko) 2.04,4.

W zawodach startowała ka­
dra narodowa oraz zawodnicy
okręgu krakowskiego — 17
kobiet i 27 mężczyzn.

Michał Woronin

najlepszym sportowcem
ZSRR

Najlepszym sportowcem
Związku Radzieckiego w 1966
roku wybrany został mistrz
świata w gimnastyce — Mi­
chał Woronin. Zajął on pierw­
sze miejsce w ankiecie, zorga­
nizowanej przez federację
dziennikarzy sport. ZSRR.

A oto lista: 1. Michał Woro­
nin (gimnastyka), 2. Natalia
Kuczyńska (gimnastyka), 3.
Galina Prożuminszczykowa
(pływanie), 4. Włodzimierz
Bielajew (podnoszenie cięża­
rów), 5. Ludmiła Biełou-

scAoa i Oleg Protopopow (łyż­
wiarstwo figurowe).

Bobby Charlton (Anglia)
• „piłkarzem roku”

Doroczna ankieta czasopi-
> sma „France Football” na

„najlepszego piłkarza roku”

przyniosła zwycięstwo Angli­
kowi Bobby Charltonowi z

Manchester United. Pokonał
'

on jednym głosem świetnego
napastnika Benficy (Portuga­
lia) — Eusebio.

Charlton zdobył 81 głosów,
Eusebio — 80. Trzecie miejsce
zajął Beekenbauer (Bayi-en
Monachium —■NRF) —- 59
pkt„ czwarte Moore (West
Ham — Anglia) — 31 pkt.,
piąte — Albert (Ferencvaros
— Węgry) — 23 pkt. i szóste
— Bene (Ujpest — Węgry) —

8 pkt.
Na miejscu 7—9 znalazło się

3 piłkarzy: Jaszyn (Dynamo
Moskwa), Bali (Everton —

Anglia) i Farkas (Vasas —

Węgry) — po 6 pkt. Dziesiąte
miejsce przypadło w

Torresowi (Benfica —

galia) — 5 pkt.
W dotychczasowych

tach tytuły „piłkarza
zdobyli: 1956
(Anglia), 1957
(Hiszpania),
Kopaczewski (Francja),
— di Stefano (Hiszpania), 1960
— Suarez (Hiszpania), 1961 —

Sivori (Włochy), 1962 — Ma-

Sopust (Czechosłowacja), 1963
— Jaszyn (ZSRR), 1964 —

Law (Szkocja) i 1965 — Euse­
bio (Portugalia).

udziale
Portu-

ankic-
roku”

Matthews
di Stefano

1958 — Kopa-
1959

Piłkarze zapoczątkowali w 1955 r.

rozgrywki o „Puchar Europy44
Kiedy w 1955 roku, z inicjatywy

francuskiego dziennika sportowe­
go l’Equlpe, zorganizowano pierw­
sze spotkania piłkarskie o puchar
Europy, nie spodziewano się za­
pewne, że ta forma rozgrywek
zyska sobie tak dużą popularność.
Za piłkarzami poszli przedstawi­
ciele wielu innych dyscyplin. Pił­
karze wpr< idzili ponadto roz­
grywki o Puchar Zdobywców
rucharów, które od bieżącego ro­
ku skopiowali koszykarze. W kil­
ku dyscyplinach rozgrywki toczą
się zarówno w konkurencji kobiet

jak i mężczyzn.
Polscy- sportowcy startują w Pu­

charze Europy w 11 dyscyplinach:
piłce nożnej, siatkówce, koszy­
kówce, piłce ręcznej, piłce wod­
nej, hokeju na lodzie, szermier­
ce, kolarstwie torowym, boksie,
tenisie stołowym i lekkiej atlety­
ce.

Naszym reprezentantom nie wie­
dzie się najlepiej w tych roz­
grywkach. Z 10 dyscyplin (lek­
koatleci startują co dwa lata,

w br. przerwa) z polskich drużyn
na placu boju pozostało jeszcze
tylko sześć zespołów. Są to: siat­
karze i siatkarki, koszykarki
Wisły i koszykarze tej drużyny w

Pucharze Pucharów, męska „sió­
demka” GKS Wybrzeże w piłce

ręcznej oraz hokeiści mistrza Pol­
ski — Podhala.

Największe osiągnięcia mają na­
si pięściarze, którzy dopiero w fi­
nale dwukrotnie przegrali z ZSRR.

Szermierze, w drużynowych roz­
grywkach w 4 broniach, odpadli
w ćwierćfinałach: florecistki na

turnieju w Turynie, floreciści w

Paryżu, szpadziści w Heidenheim

(NRF) a szabliści — w Budapesz­
cie. W piłce nożnej mistrz polski
Górnik Zabrze wyeliminowany
został w II rundzie przez CSKA
Sofia a w rozgrywkach o Puchar

Zdobywców Legia odpadła w I

rundzie, przegrywając z Chemie

Lipsk. Waterpoliśći odpadli W e-

liminacyjnym turnieju w Szczeci- '

nie a kolarze torowi w półfinało­
wym turnieju w Szczecinie. Pił-
karki ręczne zakończyły swój
udział w Pucharze już w I run­
dzie, przegrywając dwa mecze z

mistrzyniami Rumunii. Koszyka­
rze Legii sprawili najbardziej
przykrą niespodziankę przegrywa­
jąc dwa mecze 1/8 finału z ASK
Vorwaerts Lipsk. Pingpongiści
przeszli I rundę walkowerem, ale

już w II przegrali z LOK Lipsk.
Z sześciu polskich zespołów,

które biorą jeszcze udział w roz­
grywkach, w ćwierćfinałach są

już: hokeiści, koszykarki i siat-

karki. Piłkarze ręczni rozpoczną
swój udział w nowej edycji pu­
charu dopiero od II rundy, prze­
chodząc pierwszą bez walki. Na­
sze siatkarki natomiast stoczą
pierwszy pojedynek pucharowy
dopiero w ćwierćfinale. Podobnie
siatkarze jeszcze nie grali a roz­
poczną spotkania od 1/8 finału.
Do 1/8 finału rozgrywek o Pu­
char Zdobywców Pucharów za­
kwalifikowali się koszykarze Wi­
sły.

w przygotowaniach do
w Meksyku nastąpi

już w styczniu w Za-
— powiedział w roz-

przedstawicielem PAP

Baszanowski, który po

Waldemar Baszanowski
zapowiada kontratak

„Start
olimpiady
właściwie

kópanem”
mowie z

Waldemar
raz siódmy z rzędu otrzymał zło­
ty medal za wybitne osiągnięcia
sportowe.

— Mobilizacja przed igrzyskami
w Tokio i mistrzostwami świata
w roku poolimpijskim w Tehera­
nie wywołała naturalną w moim

pojęciu potrzebę odprężenia. Dla­
tego w Berlinie musieliśmy zado­
wolić się wyłącznie srebrnymi i

brązowymi medalami. Rywale z

powodzeniem atakują rekordy.
Teraz pora przystąpić do kontr­
ofensywy. Na mistrzostwach świa­
ta w 1967 r. które odbędą się w

Tokio, przyjdzie bronić drugiej
pozycji na świecie przed robią­
cymi postępy gospodarzami. W

Japonii będziemy mieli już przed­
smak tego, co czeka nas na igrzy­
skach olimpijskich w 1968 r.

Wiele pożytku przyniosłoby mo­
jej dyscyplinie ostateczne rozwią­
zanie problemu wyciskania. Kto
wie — może po kongresie FIHC
— na najbliższej olimpiadzie mie­
libyśmy już dwubój zamiast trój­
boju. Tak jak jest obecnie wy­
ciskanie stało się najbardziej
„techniczną” konkurencją, nie­
stety w złym pojęciu tego słowa.
Wielu zawodników szuka naj­
przeróżniejszych sposobów omi­
nięcia przepisu, zezwalającego
na wykorzystywanie w tym boju
wyłącznie siły ramion. Wystar­
czy pfzecież szybkie, ledwo do­
strzegalne poderwanie tułowia i
znacznie łatwiej wyprostować rę­
ce trzymające sztangę. Teraz w

tak wymiernym sporcie jak pod-
rioszeriie ciężarów Wiele zależy
od składu kompletu sędziowskiego
decydującego o zaliczeniu lub spa­
leniu próby.

Ciekawostki sportowe
Istną plagą zagranicznych

spikerów była niegdyś Jadzia
Jędrzejowska* Podczas anon­
sowania występu naszej teni-
sistki ‘— łamano język W nie*
Samowity sposób, wymawiając
najczęściej — Dżedżejówska.
Wreszcie nazwano ją Dżadźa.

Nie mniejsze kłopoty języka*
we mieli zagraniczni spikerzy
z nazwiskiem b. rekordzisty
świata Zdzisława Krzyszko*
wiaka.

Automobilista angielski Sti-
rling Moss spowodował wypa­
dek samochodowy. Sąd orzekł
winę Mossa i... odebrał mu

na rok prawo jazdy.
Po ogłoszeniu wyroku prze­

wodniczący rozprawy sądowej
powiedział: Pan jest chyba
najbardziej predysponowaną
osobą na świecie, by zrozu­
mieć, że wyrok był sprawied­
liwy.

Sttrlińg Moss nie złożył a-

pelacji...

Wielokrotny reprezentant
Francji w piłce nożnej Just
Fońtaine zadebiutował jako
pieśniarz W teatrzyku Alham-
bra w Paryżu. Recenzenci pa-

ryscy zgodnie orzekli, że Fon­
taine znacznie lepiej gra w

piłkę niż śpiewa...
V

W kraju przeróżnych rekor­
dów, w Stanach

nych, rozegrano rekordowy
mecz koszykówki
Spotkanie drużyn studenckich
trwało 85 godzin. Wynik —■
4053:3969 pkt! W meczu tym
na zmianę brało udział 150
studentów.

Źjednoczo-

męźczyzn.

W kilku wierszach
® Ii-ligowy Zespół CSRS Bańik

Karwina przegrał w spotkaniu
hokejowym z GKS Katowice 1:6.

• Pó dwóch drtiach finałowego
spotkania tenisowego o Puchar
Davisa Australia — India prowa­
dzi Australia 2:1. Grę podwójhą
wygrali tenisiści Indii.

to Reprezentacja hokejowa
ZSRR odniosła drugie wysokie
zwycięstwo w Kanadzie gromiąc
zespół St. Johns 18:1.

to Hókeiśći Legii przegrali w

Austrii ż zespołem EC See 2:4.

Bramki dla Legii zdobyli Manow-
ski i Skotnicki.

to Czechosłowacja w spotkaniu
międzynarodowym wygrała z re­
prezentacją hokejową uniwersy^
tetu Toronto (Kanada) 9:2,
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Z
astrzec na wstępie
wypada, że wnioski i
propozycje złożone
dotychczas w toku
prac nad realizacją u-

chwał VII Plenum w

oświęcimskim kombinacie
chemicznym nie mają jeszcze
charakteru więżącego, a na­
dal stanowią przedmiot ży­
wych dyskusji. Wynika to
nie tylko z krótkiego okresu
pracy komisji zakładowej i
współpracujących z nią zes­
połów, ale również z faktu, iżl
obszar zainteresowania akty­
wu gospodarczego „Oświęci­
mia” jest bardzo szeroki, an­
gażujący spore grono specja­
listów.

W łonie komisji zakładowej
powołano 6 fachowych zespo­
łów, a to: do spraw podsta­
wowej produkcji i technolo­
gii, struktury organizacyjnej
i systemu zarządzania, orga­
nizacji służo i utrzymania ru­
chu, obrotu materiałowego,
gospodarki pozazakładowej i
administracji, wreszcie zespół
do spraw wydajności pracy i

struktury zatrudnienia. Spe­
cyfika kombinatu będącego
Wszak przedsiębiorstwem
wielozakładowym, grupują­
cym wytwórnie i fabryki dys­
ponujące dużym zakresem sa­
modzielności podyktowała też

PO VII PLENUM KC PZPR

ROZWAŻANIA
1

PROPOZYCJE

KRONIKA
PARTYJNA

konieczność powołania komi­
sji we wszystkich 9 zakładach
i 2 jednostkach transporto­
wych „Oświęcimia”. Że zaś z

momentem startu wzięto os­
tre tempo więc też lista wnio­
sków i postulatów wydłuża
się nieomal z każdym dniem.
Działacze oświęcimscy sądzą,
że do 15 stycznia zdołają
zgromadzić wszystkie te po­
stulaty, których urzeczywist­
nienie pozwoli na poczynienie
doraźnych korekt w organiza­
cji, polepszeniu wykorzysta­
nia czasu pracy i w struktu­
rze zatrudnienia. W dalszym
etapie przyjdzie kolej na ana­
lizę zamierzeń długotermino­
wych.

ZADANIA DLA
NOWO PRZYJĘTYCH
Powiatowa organizacja

partyjna w Oświęcimiu,
która poświęciła ostatnio
Wiele uwagi problemowi
kandydatów i przyjęć do
partii — podjęła uchwałę,
aby na zebraniu, na którym
przyjmuje się nowego kan­
dydata przydzielać mu ró­
wnocześnie zadanie partyj­
ne. Na zebraniach, na któ­
rych będzie się omawiać
wnios^—w stosunku do
■kandydatek nie wywiązu-
iacs^h sic z partyjnych o.

bowiązków należy rozwa­
żyć wnioski w stosunku do
rekomendujących.

NIC BEZ WIEDZY
ORGANIZACJI

Komitet Fabryczny Partii
W Hucie im. Lenina podjął
uchwałę zobowiązującą ad­
ministrację do informowa­
nia organizacji partyjnych
o wszelkich przestępstwach
1 wykroczeniach dyscypli­
narnych popełnionych przez
członków partii w trakcie
pracy i poza zakładem. U-
możliwi i
partyjnym
wniosków
wszystkich
kach.

to organizacjom
i podejmowanie

partyjnych we

takich wypad-

W orbicie organizacji
Dotychczasowe doświadcze­

nia oświęcimskie w całej roz­
ciągłości potwierdzają traf­
ność nakreślonego na VII Ple­
num kierunku działania. Ten
największy w Polsce kombi­
nat chemiczny cieszy się prze­
cież marką przedsiębiorstwa
wysoce zorganizowanego, u-

stabilizowanego, mającego
wszelkie szanse na zadomo­
wienie się w czołówce świato­
wej. A jednak i tu w toku
dotychczasowych analiz zna­
leziono spore możliwości po­
prawy organizacji.

Oto np. stanęły na warsztacie
komisji problemy służby remon­
towej grupującej przeszło 2000 lu­
dzi. Obecnie obowiązująca struk­
tura organizacyjna tej służby o-

piera się — jeśli wolno tak okre­
ślić — na daleko posuniętej de­
centralizacji. Inaczej mówiąc —

każdy zakład kombinatu ma wła­
sne warsztaty. Zaletą tego syste­
mu jest możliwość szybkiej reak­
cji, wadę natomiast stanowi roz­
proszenie sił remontów, powodu­
jące w konsekwencji m. in. nie­
równomierne obciążenie maszyn i
urządzeń. Konkluzją dotychczaso­
wych dyskusji jest propozycja is­
totnych zmian w strukturze orga­
nizacyjnej służby remontowej,
przy czym nie zrezygnowano by­
najmniej z mocno zakorzenionej
w kombinacie zasady maksymal­
nego usamodzielniania poszcze­
gólnych jednostek. W miejsce je­
dnak warsztatów zakładowych
pracujących na rzecz jednej tylko
wytwórni powstaną tzw. warszta­
ty rejonowe niezależne od kiero-

wnlctwa „Zetów”. Uzupełnieniem
sieci warsztatów rejonowych ma­
ją być — w myśl propozycji o-

święcimskich — warsztaty spe­
cjalistyczne, nastawione na wyko­
nywanie specyficznych, odbiega­
jących od szablonu napraw i re­
montów.

W podobnym kierunku
zmierzają też wnioski wiążą-
ce się z transportem we­
wnątrzzakładowym. Jest na

terenie kombinatu około 100
wózków akumulatorowych.
Tabor potężny, ale również
rozproszony między poszcze­
gólne zakłady. Znów propozy­
cja sformowania rejonowych
stacji tych wózków.

Bardzo konkretnie sformu­
łowali już swoje propozycje
pracownicy transportu samo­
chodowego, grupującego w

Oświęcimiu ponad 100 pojaz­
dów. Wykorzystując m. in.
prace Politechniki Szczeciń­
skiej założyli oni sobie na

przyszły rok poprawę współ­
czynnika wykorzystania
boru z 0,63 na 0,73.

koncepcyjnej, do ściślejszych
kontaktów z projektantami,
do realizacji przedsięwzięć
związanych np. z doskonale­
niem technologii.

na

ROBOTNICY
BEZPARTYJNI
NA PLENUM

Komitet Dzielnicowy
Grzegórzkach wprowadza
na stałe zwyczaj zaprasza­
nia na plenarne posiedzenia
Komitetu robotników, na­
wet niekoniecznie człon­
ków partii. Pozwoli to zwię­
kszyć w środowisku robot­
niczym zainteresowanie
pracą partyjną.

ta-

Jakie prawa,
jakie obowiązki?

Niejako wyprzedzając Usta­
lenia ostatniego plenum KC,
swego czasu w zakładzie IV
komoinatu zapoczątkowano
badania nad podziałem pracy
Wśród dozoru technicznego.
Do tych badań zamierza teraz

nawiązać komisja zakładowa
i jej zespoły, szukając możli­
wości poprawy systemu za­
rządzania. Okazuje się bo­
wiem, że częste i uzasadnione
narzekania ze strony kiero­
wniczej kadry na brak możli­
wości pracy koncepcyjnej, _w
dużej mierze wynikają z nie­
dostatków organizacyjnych.
W każdym wydziale pracuje
szef, z reguły inżynier, 'ma­
jący do pomocy nadmistrza i
grupę mistrzów. Niestety gra­
nice obowiązków tej kadry
były dotychczas bardzo płyn­
ne toteż nierzadko pracę po­
szczególnych członków dozoru
dublowano.

Zwiększenie
nień mistrzów
powinno w

stworzyć szefowi wydziału
warunki do rozwinięcia pracy

roli i upraw*
i nadmistrzów

konsekwencji

W sferze zatrudnienia

Najtrudniejszy orzech do
zgryzienia ma oświęcimski
aktyw gospodarczy W zakre­
sie polityki zatrudnieniowej.
I to nie tylko dlatego, że w

skali pięciolecia produkcja o-

święcimska wzrosnąć ma o 50
proc., a zatrudnienie tylko o

5 proc., nie dlatego też, że li­
mit zatrudnienia na rok przy­
szły w stosunku do planu IV
kwartału br. wzrasta jedynie
o 12 etatów, zaś do obsadze­
nia nowo uruchamianych in­
stalacji potrzeba będzie 150
ludzi. Niewątpliwie w drodze
wewnętrznych przesunięć bę­
dzie można tę kadrę wygos­
podarować. Jeśli jednak sferę
prac nad strukturą zatrudnie­
nia określam jako szczególnie
trudną, to przede wszystkim
z tej racji, że w grę wchodzą
nie tylko czynniki gospodar­
cze, ale i społeczne.

Oto np. liczną, bo niemal
300-osobową, grupę wśród za­
łogi oświęcimskiej stanowią
ludzie nie w pełni przydatni
do pracy. Chodzi tu o ludzi
starych, zaangażowanych ze

Względów społecznych, o

schorowanych (na koncie nie­
których Widnieje 260 dni opu­
szczonych z powodu choroby
w ciągu roku), wreszcie o lu­
dzi o niepełnej sprawności fi­
zycznej. Tego problemu nie
można jednak rozpatrywać
wyłącznie w kategoriach eko­
nomicznych wskaźników i
liczb. Postulowanie zwolnień
wobec nich byłoby jaskrawą
społeczną niesprawiedliwo­
ścią. I takiego rozwiązania
nikt w Oświęcimiu nie pro­
ponuje. Postuluje się nato­
miast pewne przesunięcia w

obsadzie stanowisk, Wyszuka­
nie możliwości pracy w wa­
runkach lżejszych albo też

rozpoczęcie łatwej produkcji
pomocniczej.

Inna rzecz, że w realizacji
wielu proponowanych przed­
sięwzięć na przeszkodzie sta-

ją przepisy prawne. Oto np.
przy poszczególnych wytwór­
niach kombinatu istnieją pod­
ręczne — podkreślam — ma­
gazyny. Chciano W nich za­
trudnić wysłużonych ślusarzy
i fachowców o dużej wiedzy
zawodowej, którym stan
zdrowia nie pozwala jednak
na kontynuowania ciężkich
prac remontowych. Takie
przesunięcie okazało się jed­
nak niemożliwe. Nawet W
podręcznym magazynie musi
być zatrudniony wyłącznie
pracownik umysłowy, a Więc
hp. panienka, która może się
wykazać wymaganym papier­
kiem, nie potrafi jednak od­
różnić wiertarki od klucza
francuskiego.

Proolem 300 ludzi, o któ­
rych wyżej mowa, nie wy­
czerpuje całej złożoności
spraw zatrudnienia W Oświę­
cimiu. Jak się okazało niemal
1200 pracowników ma niedo­
stateczne przygotowanie do
zawodu. Nietrudno się domy­
ślić, że chodzi tu o pracowni­
ków, którzy mają luki bądź w

wykształceniu ogólnym, bądź
w zawodowym. W tym przy­
padku jednak o żadnej tary­
fie ulgowej nie ma mowy.
Swoje kwalifikacje muszą
podwyższyć, co zresztą leży w

ich własnym interesie, jako że
od tego uzależniony jest dal­
szy awans. Na przyszły rok,
jako zadanie minimum, po­
stawiono w Oświęcimiu uzu­
pełnienie kwalifikacji przez
blisko 280 pracowników.

Dyskusje i analizy trwają.
To, co dotychczas zrobiono
traktować trzeba wyłącznie
jako początek wielkiej i po­
trzebnej pracy.

Andrzej WOŻNIAK

PUŁASKI NA MORZU
Ś/S „Pułaski” to jeden ze statków-baz naszego rybołówstwa.
Należy Oil do gdyńskiego Przedsiębiorstwa Połowów Daleko­
morskich „Dalmor". Kilkumiesięczny sezon połow-ów spędza
„Pułaski" na łowiskach Morza Północnego, gdzie stanowi bazę
dla kutrńw. Na zdjęciu: Jeden z superkutrów „Dalmoru” GDY-
281 przy hurcie statku-bazy S/3 „Pułaski” w zatoce Firth of
Forth u wschodnich wybrzeży Szkocji. CAF — Strelcźyk
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Zbrodnia
i

Policji Porządkowej (Ord-
nungspolizei). Policjanci za­
częli wyciągać mężczyzn z

domów. Wszystkich spędzili
do lokalu komendy. I tu od­
był się „sąd”. Aresztowanych
pytano o personalia i znajo­
mość języków Obcych. Jeśli
ktoś miał nazwisko o niepol­
skim brzmieniu, pytano go
czy nie jest Niemcem. Na
podstawie tych wiadomości za­
padała decyzja: „ten zostaje”
albo „ten jest wolny”. Gdy o-

sądzono Wszystkich, przed lo­
kal komendy wyszedł prze­
wodniczący „sądu” dowódca
VI batalionu 31 Pułku Policji
Porządkowej Fryderyk Wil­
helm Wenzel i odczytał zgro­
madzonym wyrok. Wszyst­
kich skazano na śmierć.

Popędzono ich przed ka­
wiarnię
jeszcze
wyroku

czywiście, na okres
świąteczny przygoto­
wała nasza TV przy­
słowiową już Wielora-
kość potraw. Były to

potrawy typowo pol-
suie, a więc różne i bardzo
nierównego wypieku. Przyda­
rzyły się też zakalce, jak i da­
nia niedogotowane.

Ale zanim zasiedliśmy przy pro­
gramowym stole świątecznym, po­
częstowano nas Wcześniej już kiep­
sko przyrządzoną dyskusją wokół
filmu „Miejsce dla jednego” z

serii rozważań na tzw. wielkim
ekranie. Tym razem mały ekran
telewhyjny okazał się i tak za

duży na tę dyskusję. Prowadzący
zazwyczaj sprawnie owe audycje
j. FuksiewiCz — od początku nie
potrafił stworzyć przejrzystych

ram dla problematyki nie tylko
samego filmu, ale i jej odpowied­
nika „życiowego” W trudnycB
sprawach kierowania wielkimi za­
kładami przemysłowymi. Każdy
ż dyskutantów mówił o czym iń-
nvm, fragmenty „Miejsca dla jed­
nego" również nie wyjaśniały my­
śli przewodniej programu. DO te­
go doszły usterki techniczne —

co wprowadziło momenty nieudol­
nej improwizacji. Nikt już nicze­

go nie wiedział... Z ulgą przyję­
liśmy końcowe plansze z nazwis­
kami realizatorów. To przynaj­
mniej było czytelne!
--następnie ■— jak w prze­

my kładańcu cukierniczym —

smacznym kąskiem, choć
nie lukrowanym był „Dobry
wieczór, jak mihął dzień?",
Dobry pomysł skonfrontować

L nia rozmów i marzeń wielu
I' rozmówców poprzednich pro­

gramów — z ostatnim akor­
dem roku. Myślę, że zamiar
realizatorów audycji, aby od­
biorcom unaocznić trudy prze­
widywań i kompleksy prze­
szkód, jakie towarzyszą pla­
nowanemu życiu — uwidocznił
się tu wyraźnie. Zarówno w

potwierdzeniu prognoz tech­
niczno - naukowych planistów
— jak i w zmianach osobis­
tych postaw wobec ruchu ży­
cia — przygodnych wywiadów
„z ulicy".

Podobną formą charakteryzowa­
ły się „Próby” — Czyli Miesięcz­
nik Konsumenta (z Łodzi). I tu
sens programu polegał na zesta­
wie zapowiedzi handlu oraz prze­
mysłu — ze stanem rzeczywistym
okresu „wielkiej mobilizacji u-

slug” i zasycenia rynku przed
świętami. Uważny obserwator
mógł wyciągnąć stąd wnioski na

temat gładkości i zacięć w try­
bach maszynerii ułatwiającej kon­
sumentom życie. Okazuje się, że

ogólnie rzecz biorąc — sporo u-

sprawniliśmy na poletkach hari-
| dlu i przemysłu — ale powtarza-
| my pewne błędy, jakby nie przyj-
| mując do wiadomości łatwych
| (przy dobrej woli oraz dyscypll-
I nie organizacyjnej) do uniknięcia

potknięć. Zwłaszcza, że „Próby”
wzięły na swój warsztat zaledwie
dwa wielkomiejskie ośrodki —

Łódź 1 Warszawę. A to nie są
typowe przejawy działalno­
ści handlowo - przemysłowej!

27 grudnia 1939 r. tuż po no. Przeprowadzone po woj-
północy rozległy się w Waw- nie długotrwałe dochodzenia
rze serie karabinu maszyrio-rze serie karabinu maszyno- Głównej Komisji Badania
wego.,.—Hitlerowcy dokonaU .Zbrodni -Hitlerowskich, prze-
pierwszej w czasie okupacji
masowej egzekucji ludności
cywilnej. Rozstrzelano 106
Polaków, a jednego powieszo-

JEŻELI NIE MA
NARAD...

Ostatnio w dyskusjach
partyjnych zwraca się po­
wszechnie uwagę na konie­
czność systematycznego or­
ganizowania przez kierow­
nictwo administracyjne za­
kładów, narad produkcyj­
nych. Brak takich narad

powoduje, że zebranie par­
tyjne staje się jedynym ■fo­
rum, do poruszenia spraw
organizacji pracy. Mniej
czasu zostaje przez to na

sprawy wewnątrzpartyjne i
ideowo - wychowawcze.

«-x-oooo

Za oknami mróz i śnieg. Zi­
ma daje znać o sobie. Tym­
czasem jest w Krakowie in­
stytucja, w której wiosenne
prace już... dobiegają końca.

Ulica Rydla 55, wielki ma­
gazyn CNOS. W rozległym o-

grodzie kępki nie sprzeda­
nych drzew i krzewów ozdob­
nych. Kilka tygodni temu by­
ły ich jeszcze tysiące. W Os­
tatnich latach sprzedano tu

dziesiątki tysięcy róż. I gdy­
by wszystkie rosły pielęgno­
wane, j ak należy •— dzisiaj

na od producentów wędrują
(Czasem poprzez punkt skupu
w terenie) bezpośrednio do
wielkiego CNOS-oWskiego e-

lewatora. Nie znana jednak
jest ich jakość. Zanim drobne
ziarenka trafią do. magazynu
— z każdego worka pobiera
się próbkę. 15-osobowy zespół
laborantów mierzy, waży, li­
czy nasionka, używając do te­
go celu precyzyjnych urzą­
dzeń i przyrządów. Kiedy
jest już określoha czystość i
Wilgotność, Zapisana W spe-

nasion do przedsiębiorstw
handlowych. Oprócz tego spe­
cjalny dział wysyła około
5.000 pakiecików do odbior­
ców indywidualnych. Czasem
są to stali klienci, innym ra­
zem działkowicze, hoDbyści,
właściciele przydomowych o-

gródków, którzy .zamawiają
nasiona roślin wyszukanych.

Intensywna praca potrwa
tu jeszcze kilka miesięcy, ale
nasiona, które Wiosną wysie­
wa się w Szklarniach i in-
spektach już dawno trafiły do
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Sprawdzaniem Jakości zajmu­
je Się wieloosobowy zespół
laborantów (na zdjęciu: ukła­
danie nasionek w specjalnym

kiełkowniku).
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całe województwo
słane..,, różami!

— Ale to nie od

byłoby u-
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11?Z każdego dostarczonego przez ro lnlków wora nasion pobiera
próbki, które następnie są badane w laboratorium.

Kiedy już wszystko sprawdzono nasiona pakuje się do małych ko­
lorowych torebek. Fot. A. Turczańskl

ogrodnika
zależy — wtrąca się jedna z

amatorek pięknych kwiatów
— lecz od sprzedającego.

Kiedy do CNOS-u przycho­
dzą stali klienci, żądają aby
Im zamówiony towar poda­
wała wybrana przez nich oso­
ba. Gdy kierownika sklepu
nasiennego z Siennej przenie­
siono do podobnego na

Inną ulicę, wielu amato­
rów nasion kwiatów i wa­
rzyw zachodziło do nowego
miejsca jego pracy. Twierdzi­
li bowiem, że tylko z nasion
przez niego podanych rosną
dorodne warzywa! Chłop z

Białostockiego od dwudziestu
lat przesyła do jednego z kra­
kowskich sklepów zamówie­
nie na nasiona, bo — jak
twierdzi — tam są najlepsze,
mimo że ów sklep już wielo­
krotnie zmieniał właściciela,
a takie same kolorowe toreb­
ki z drobnymi ziarenkami o-

trzymać może niemal w każ­
dym GS-owskim sklepie na

miejscu. Tamte mu „się nie
udają”,

Stąd, jak i Ze wszystkich
Innych uspołecznionych skle­
pów, nasiona winny do­
trzeć do ogrodnika pełno­
wartościowe. Długa i żmud­
na jest ich droga. Naśio-

orace

cjalnych kartotekach I me­
tryczkach — przystępuje się
do sprawdzania siły kiełko­
wania. 100 nasionek Z każdej
partiii towaru układa się, każ­
de oddzielnie, w wilgotnych
naczyniach i odpowiedniej
temperaturze. Po kilku, kil­
kunastu, względnie kilkudzie­
sięciu dniach (w zależności od

rodzaju nasion) sprawdza się
ile wzeszło i jakie są ich kieł­
ki.

Teraz już wszystko wiado­
mo o dostarczonych przez rol­
nika nasionach. Można więc
zapłacić, jeżeli próby wypadły
pomyślnie, i skierować do
właściwego magazynu, skąd
całe wory wędrują na górne
kondygnacje, gdzie się nasio­
na pakuje do małych, koloro­
wych torebek.

Kiedyś robiono to ręcznie.
Dzisiaj jedna maszyna w cią­
gu 8 godzin nasypuje nasiona
do 2Ó tys. torebek. Potem tyl­
ko jeszcze pieczątka KT, pa­
kowanie do większych paczek
i — towar, który ha Ul. Rydla
w Krakowie dotarł W Wiel­
kich worach, wyjeżdża do
GS-ów> spółdzielni ogrodni­
czych i innych odbiorców w

estetycznych opakowaniach.
Od Września trwa tu go­

rączkowa praca; po 16 godzin
dziennie. W zasadzie kończy
się wysyłkę większych partii

sklepów. Obecnie panuje tu..,
późna wiosna. Czasem tylko
„zimni ogrodnicy" są powo­
dem nawrotu drugiej nad­
zwyczajnej wiosny. Ale zapa­
sów nasion w ostatnich latach
nie brakuje. I w tym roku
winno ich być pod dostatkiem
we wszystkich sklepach ob­
sługujących rolników.

słuchiwania licznych świad­
ków, wreszcie proces dwóch
oficerów niemieckich, którzy
skazywali na śmierć miesz­
kańców Wawra, wyjaśniły w

zupełności tę sprawę.
Przebieg Wydarzeń był na­

stępujący: w drugi dzień
świąt 26 grudnia 1939 r. znani
miejscowej ludności krymi­
naliści (jeden z nich wypusz­
czony -w czasie działań wo­
jennych z więzienia) postrze­
lili w pobliskim Otwocku
granatowego policjanta. Po­
nieważ bandyci pochodzili z

Wawra, poszukiwania rozpo­
częto w tej podwarszawskiej
miejscowości. Wawerski pos­
terunek policji zwrócił się o

pomoc do miejscowej jed­
nostki niemieckiej — 538 ba­
talionu budowlanego. Poli­
cjant zastał w komendzie pla­
cu jedynie 4 podpitych żołnie­
rzy. Wraz z nimi poszedł naj­
pierw do matki jednego z

bandytów, a gdy tam nikogo
nie zastał, do kawiarni Bar­
toszka.

W kawiarni oprócz żony
właściciela, przebywało jesz­
cze dwu osobników. Policjant
Rozwadowski udał się do
mieszkania, aby obudzić śpią­
cego Bartoszka, zaś dwaj
Niemcy podeszli do gości i za­
żądali dokumentów. Okazało
się, że byli tó właśnie poszu­
kiwani bandyci. Zamiast do­
kumentów wyciągnęli pisto­
lety. Zastrzelili Niemców,
zranili Sflrtoszkową i Ućiekli.
Dwaj pozostali przed kawiar­
nią żołnierze rozpoczęli strze­
laninę, która wzmagała się z

każdą chwilą, gdyż na ulicę
wybiegli pozostali żołnierze
stacjonującego W Wawrze ba­
talionu. Zatrzymywali i bili
przechodniów. Dowódca bata­
lionu oberleutnaiit Śtephati
przeprowadził pierwsze wstę­
pne dochodzenie i kazał wy­
puścić wszystkich Zatrzyma­
nych.

Późnym wieczorem do Wa­
wra przybył oddział 31 Pułku

Bartoszka, którego
przed ogłoszeniem

powieszono

PO TELE-EKRANIE

Pomnik na miejscu stracenia
106 mieszkańców Wawra.

CAF — Szyperkó

Budynek w Wawrze przy ul. Poprzecznej II, w którym odbył
„sąd” nad mieszkańcami Wawra.

się
CAF — Sżyperko
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drzwiami jego lokalu. Potem
na pobliskim niezabudowa­
nym placu rozstrzelano wszy­
stkich z karabinu maszyno­
wego. 7 rozstrzelanych prze­
żyło jednak egzekucję i po
przeczekaniu kilku godzin mi­
mo odniesionych ran udało
im się uciec.

Wieść o tej pierwszej maso­
wej zbrodni ńa bezbronnej
ludności błyskawicznie roze­
szła się po całej Polsce, wy­
wołując powszechną grozę i
oburzenie. Wkrótce jednak
mieszkańcy okupowanego
kraju przekonali się, że zbro­
dnia w Wawrze nie była wy­
jątkiem. 6. II. 1940 r. gene­
ralny gubernator Hans Frank
udzielił wywiadu korespon­
dentowi dziennika „VOlkiś-
cher Beobechter”. Na pytanie
dziennikarza jaka jest różni­
ca w traktowaniu Protekto­
ratu Czech i Moraw a Gene­
ralnej Guberni, Frank odpo­
wiedział: „Mogę panu przed­
stawić różnicę w sposób obra­
zowy. W Pradze na przykład
rozlepiono wielkie czerwone

plakaty, ażeby powszechnie
czytano, że dzisiaj rozstrzela­
no 7 Czechów. Wtedy powie­
działem sobie: gdybym chciał
kazać wywieszać plakaty o

rozstrzelaniu każdych 7 Pola­
ków, wówczas nie starczyłoby
lasów w Polsce do wyprodu­
kowania papieru na te plaka­
ty”. (leh)

Opracowanie CAF

T.y-0, i wreszcie — świątecz­
ny ne menu programowe. TU

warto odnotować dawno
nie spotykany procent udziału
w wielodaniowej biesiadzie
TV — krakowskiego Ośrodka
Telewizyjnego. Już nie tylko
popisowa, wypróbowana, re­
prezentacyjna wizytówka Kra­
kowa — rysowana i mówiona

przez prof. W. Zina — tym
razem ó nastrojowej architek­
turze zimy w pejzażu poza­
miejskim oraz w zabytkowych
dzielnicach Krakowa — ale
także koncert wigilijny z sali

czytelni francuskiej i regio­
nalne Widowisko góralskie
„Na Tetmajerowską nutę’’’

„Koncert wigilijny muzyki I
poezji" — według scenariusza J.

Kaszyckiego i M. Sprusińskiego —

zaprezentował Reginę Smendzlaii-
kę (fortepian) oraz recytujących
polskie utwory poetyckie — L .

Herdegena, t1. Malaka i L. Dłu­
gosza. Nie było tu zaskakujących
chwytów formalno - technicznych.
Audycją cechowała jednak kultu­
ralna prostota. Myślą, te można

było zmobilizować więcej aktorów
O ustalonej marce deklamatot-
skiej, jakich przecież nie mało w

Krakowie.

Ciekawym eksperymentem
stal się scenariusz „Na Tetma­
jerowską nutę” — jako próba,
połączenia gawędy góralskiej,
zinterpretowanej aktorsko (ale.
bez kostiumu) — na zaimpro­
wizowanym spotkaniu świetli­
cowym — Z fragmentami wy­
branych Scenek folklorystycz­
nych, zademonstrowanych
przez autentyczny zespół gó­
ralski. Dawno nie słyszałem

tak dobrego podania gadek
góralskich — jak to Ż- werwą,
a jednocześnie „prywatnie" U-

czynilit T. Olszewska, T. Ju­
rasz i A. Jurasz, Zresztą dwo­
je pierwszych — to przecież
aktorzy góralskiego pochodze­
nia...

jtra koniec chciałbym źWtó-
I _/V cić uwagę na zgrabny po­

mysł widowiska E. Brylla
„Od Ostrowi świeci gwiazda"

dziejąćego się W przedziale
pociągu podczas wigilijnej ja­
zdy — gdzie autor dał skróto­
wy, a miejscami b. celny i pe­
łen humoru, przekrój społecz­
ny Polski, No, t — Znakomici
wykonawcy: K. Opaliński, W.
Siemion, IV. Kowalski, Z. Za-
pasiewicz, M. Opania, J. No­
wak i M. Głowacka.

Nadal pomysłowością Zaska­
kuje (a właściwie potwierdza
swój kunszt aranżowania i
prowadzenia programu) Irena
Dziedzic w „Tele-Echu”. Zbiór
ludzi piszących, przedstawiony
nam ostatnio — okazał się

prawdziwą smakowitością
świątecznego stołu TV.

JERZY, BOBER
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Na Kleparzu

Niewystarczaj ąca

baza kulturalna
Dzielnica Kleparz może pochwalić się co/az lepszymi

wynikami w pracy kulturalno-oświatowej. Rezultaty tej
pracy mogłyby być jeszcze lepsze, gdyby nie brak od­
powiedniej bazy. Z każdym rokiem przybywa dzielnicy
nowych osiedli, nie przybywa natomiast nowych placó­
wek kulturalnych. Takie np. osiedla jak: Azory, Wro­
cławska, Prądnicka, Mazowiecka pozbawione są ich cał­
kowicie.

Czy w najbliższym czasie
można oczekiwać jakiejś po­
prawy? Problemem nr 1 staje
się jak najszybsze uruchomie­
nie Dzielnicowego Domu Kul­
tury na Prądniku Białym.
Kiedy to nastąpi — jeszcze
nie wiadomo, bowiem dopiero
przystąpiono do opracowywa­
nia dokumentacji na przebu­
dowę Dworku Biskupiego.

Hasze
miasto
W zwolnionym

tempie
Wczorajszy dzień upłynął

pod znakiem zwolnionych o-

brotów. Zarówno w handlu
jak i w tempie życia w ogó­
le. W sklepach było pustawo,
choć towaru ne brakło. Brakło
natomiast klientów. Widocznie
zakupione przed świętami za­
pasy jeszcze się nie skończy­
ły. Na placach targowych na­
wet nie sprzątnięto śniegu.
Większość stoisk nie została
uruchomiona — ze wsi nie do­
wieziono nabiału. Tylko kil­
ka przekupek rozłożyło jarzy­
ny i... barszcz. Podobno dobry
jest na poświąteczny kocio-
kwik — cieszył się więc zro­
zumiałym powodzeniem.

Nieczynnych było również
wiele zakładów — przeważnie
prywatnych. Co gorsza, wła­
ściciele nie byli uprzejmi za­
wiadomić o tym klientów
choćby poprzez skromną kar­
teczkę wywieszoną w

drzwiach. Po prostu na

drzwiach wisiały kłódki, choć
godziny otwarcia dawno mi­
nęły. Podobnych historii na

szczęście nie stwierdziliśmy w

handlu uspołecznionym, choć
zdawało się nam, że tu i ów­
dzie personel sklepowy był
mocno przerzedzony...

Na domiar złego przez cały
niemal dzień sypał śnieg, a

ponieważ dozorcy jeszcze się
po świętach nie ocknęli,
ludziska brnęli przez chodni­
ki niczym przez Gąsienicową
Halę lub topili się w jezior­
kach tworzących się w miej­
scach posypanych solą. Jeden
dzień można wytrzymać, miej-
my jednak nadzieję, że już od
dziś wszystko powróci do nor­
my. (jota).

Aktualnie wyłaniają się pe­
wne możliwości zainteresowa­
nia spółdzielczości mieszkanio­
wej sprawą budownictwa kul­
turalnego. Np. Spółdzielnia
„Krakus” podejmie budowę
klubu środowiskowego na O-
siedlu Azory w latach 1968—
1969. Nie widać jednak nadal
chętnych do budowy placówek
kulturalnych na os. Wrocław­
ska — Mazowiecka, Prądni­
cka.

Kleparz jest obecnie jedy­
ną dzielnicą Krakowa, która
nie posiada własnego kina. W
stosunku do innych dzielnic
stanowczo za szczupła jest sieć
bibliotek filijnych. Z każdym
rokiem będą rosły potrzeby
mieszkańców, toteż konieczna
wydaje się budowa nowych o-

biektów kulturalnych (kina,
bibliotek, szkoły muzycznej).
Ze skromnego budżetu dziel­
nicy nie starczy na wszystko
funduszów. W takim stanie

rzeczy pomoc władz miasta i
resortu kultury jest jak naj­
bardziej wskazana, (ans)

„Zimowe wakacje"
DZIŚ: w Państw. Zbiorach

Sztuki na Wawelu — godz. 11 —14

Wystawa Wschodnia — zwiedzanie
i prelekcja. Muzeum Archeologicz­
ne — godz. II filmy „Piosenki dla
Krakowa” i „Spacerek Staromiej­
ski” oraz zwiedzanie. Muzeum

Historyczne — godz. 11 —18 wysta­
wa „Z dziejów i kultury Krako­
wa, „Z dziejów i kultury Żydów
w Polsce” (Stara Bóżnica) oraz

Wystawa szopek w Pałacu Sztuki.
Biblioteki — Krupnicza 9 godz.
15 „Wieczór baśni zimowych”,
Dietla 80/82 godz. 16 „Wieczór
baśni zimowych” Nowa Huta Os.

Zgody godz. 16, „Wieczór baśni

przy kominku”.
SDK — Rynek GŁ: godz. 9 sala

127 Teatr Jednego Aktora „Ku­
buś Puchatek”, godz. 11.30 koloro­
we filmy krajoznawcze „Wyru­
szamy w podróż” i „W 8 dni do­
okoła świata”.

DKDiM ul. Józefa: godz. 10 —

„W krainie baśni” bajki dla naj­
młodszych, godz. 15 — „Figle i

psikusy” w wyk. kabaretu

„Drops”, godz. 18 „Wśród gwiazd”
■— dla uczniów szkół średnich

śpiewa Joanna Rawik.
DKiW ul. Reymonta: godz. 8 —

całodzienna wycieczka do Doliny
Kościeliskiej.

DKDiM — Nowa Huta Os. Szkol­
ne: godz. 11 i 16 „Tomcio Paluch”
film fab. prod. meksykańskiej,
godz. 14 „Elektronika — wczoraj,
dziś i jutro” pogadanka z poka­
zem przyrządów elektrycznych,
godz. 16—18 „Uczymy się tańczyć
krakowiaka i trojaka” — uczestni­
cy tych imprez otrzymują bilety
na Noworoczny Bal 1000-lecia.

Prelekcja w TSKŻ
Dziś o godz. 19 w świetlicy To­

warzystwa Społeczno-Kulturalne­
go Żydów w Polsce przy ul.

Sławkowskiej odbędzie się prelek­
cja Leopolda Domba (przew. ZG

TSKŻ) na temat „Kultura, oświa­
ta i byt ludności Izraela".

W niedzielę o godz. 21 u

zbiegu Alei i ul. Karmelickiej
doszło do zderzenia dwóch sa­
mochodów osobowych — „War­
szawy” z rejestr, krakowską z

„Oplem” należącym do tury­
sty z NRF.

Na zdjęciu zgnieciona „War­
szawa”.

Fot. W. Klag

Padający od dwóch dni śnieg, to prawdziwa uciecha dla dzieci i

młodzieży korzystającej z zimowych ferii.

Fot. W. Klag

Sylwestrowe szaleństwo
Tylko kilka dni dzieli nas

od sylwestrowej nocy. Naj­
wyższy więc już czas podjąć
ostateczną decyzję, gdzie po­
witamy Nowy Rok. Co bar­
dziej zapobiegliwi zaopatrzyli
się w bilety na imprezy syl­
westrowe — już dużo wcze­
śniej. Aby zorientować mie­
szkańców Krakowa, gdzie bę­
dą organizowane sylwestrowe
imprezy i czy jeszcze są na

nie bilety — przeprowadzi­
liśmy wczoraj kilka telefoni­
cznych rozmów.

Informuje „Filmotechnika”.
Na . imprezj' sylwestrowe or­
ganizowane w 4 kinach — bi­
lety idą jak woda. Na godz.
20 są jeszcze ostatnie II miej­
sca, na godz. 23 — II miejsca

i balkony. Przypominamy —

w kinie Warszawa zobaczymy
film polski „Małżeństwo z

rozsądku”, w „Uciesze” —

„Koty”, w „Apollu” — „Tre­
mę”, a w „Warszawie” —

western „Twarz zbiega”. Po
filmach — imprezy rozryw­
kowe z udziałem znanych ar­
tystów i piosenkarzy.

Krakowskie Zakłady Ga­
stronomiczne „Wschód” orga­
nizują bale sylwestrowe w

„Kaprysie”, „Bajce”, „Euro­
pie” i „Wierzynku”. Bilety
jeszcze są, w cenie 150 zł (w
„Wierzynku” — 250 zł). Moż­
na jeszcze dostać bilety na

wieczory sylwestrowe organi-

zowane przez KZG Kawiar-
nie w „Literackiej” i NOT-cie
(cena — 250 zł od osoby). Nie
ma natomiast żadnych wol­
nych miejsc na wielką rewię
budapeszteńską, która w Sta­
ry i Nowy Rok wystąpi w sa­
lach hotelu „Cracovia”.

Moc atrakcji zapowiadają
podczas sylwestrowych ba­
lów krakowskie kluby, m. in.
„Pod Gruszką”, „Pod Jaszczu­
rami” (niestety — nie ma już
biletów). Hucznie i... jubileu-
szowo bawić §ię będą uczest­
nicy balów organizowanych
przez krakowskie kluby spor­
towe — „Wisłę” i „Cracovię”,
obchodzące w tym roku swo­
je 60-lecie.

Atrakcyjnych imprez — jak
widać sporo. Pozostaje tylko
przeprowadzić trening tanecz­
ny i hejże na zabawę! (ans)

Instytucje wyjaśniają
Kilkanaście dni temu w notat­

ce pt. „Ponura zabawa” pisaliśmy
o braku wody w mieszkaniach

przy ul. Odrowąża. Równocześnie

pytaliśmy — dlaczego nikt wcześ­
niej nie uprzedził administracji i
mieszkańców o mającym nastąpić
parugodzinnym wyłączeniu wo­

dy. W tej sprawie wyjaśnienie
nadesłało Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanalizacji, z

którego wynika, że chwilowy brak

wody spowodowała Awaria sieci

ogólnomiejskiej. W związku z pro­
wadzeniem prac remontowych
trzeba było kilkakrotnie wyłączać
wodę. MPWiK zobowiązało się
również zawiadamiać lokatorów o

przerwach w dostawie wody w

drodze rozklejania afiszy, (ans)

Mała kronika
9 MDK, Krowoderska 8, godz.

16: karnawałowa zabawa taneczna

dla zwycięzców w konkursie

„600 lat Kleparza”.
6» DKDiM, Grunwaldzka 5 w

dniach od 28. XII. do 5. I. 1967 r.

organizuje zabawy noworoczne

dla uczestników DKDiM i zakła­
dów pracy.

© Pałac Sztuki, pi. Szczepań­
ski 4: wystawa szopek krakow­
skich.

9 Muzeum Narodowe, Al. 3 Ma­
ja: wystawa „Pasy kontuszowe w

Polsce”.

9 Przedszkole Muzyczne dla
dzieci od 4 do 7 lat otwiera z

dniem 1. I. 1967 Szkoła Podstaw.

Muzyczna, Basztowa 8.

Meldunki

o dodatkowej produkcji
Coraz więcej krakowskich

zakładów produkcyjnych in­
formuje o wykonaniu rocz­
nych zadań produkcyjnych.
Krakowskie Przedsiębiorstwo
Konstrukcji Stalowych i U-
rządzeń Przemysłowych „Mo­
stostal” zawiadamia,' że plan
roczny w produkcji podsta­
wowej i globalnej został wy­
konany w dniu 10 grudnia.
Do końca tego roku przed­
siębiorstwo wykona dodatko­
wo produkcję wartości około
20 min zł.

Plan produkcji na rok 1966
wykonało także Zjednoczenie
Przemysłu Wapienniczego i
Gipsowego w Krakowie. Po­
nadplanowa produkcją do
końca bieżącego roku wynie­
sie około 40 min zł. (ans)

Gdzie naprawić
uszkodzone sanki

Otóż właśnie, gdzie? Zima
się zrobiła piękna, śnieg sypie
i sypie... Dzieciaki cieszą się
na sannę. Ale gdy saneczki
zostały nieco uszkodzone w

poprzednim sezonie? Gdzie
je naprawić? Stolarz powie, że
to zbyt mały drobiazg, aoy
mógł się tym zająć. A więc
może poszukać jakiegoś
punktu napraw sprzętu tury­
stycznego? W tym sęk, że w

Krakowie istnieje wprawdzie
6 punktów naprawy rowerów
i 3 punkty naprawy sprzętu
wędkarskiego, ale na tym ko­
niec. O innych dziedzinach
sportu zapomniano. A, prze­
praszam, jest jeszcze jeden
jedyny zakład naprawiajacy
narty. A saneczki? Trzeba
chyba kupić nowe. Niestety.

(hz)

Wystawa pasów
kontuszowych

„Pasy kontuszowe w Polsce” —

to tytuł wystawy otwartej ostat­
nio w nowym gmachu Muzeum

Narodowego przy al. 3 Maja 1.
Na wystawie eksponowanych jest
kilkadziesiąt pasów perskich, or­
miańskich i polskich oraz dwa

kompletne staropolskie stroje: żu-

pany i kontusze z pasami. Przy
tej okazji dwa słowa o historii

pasów: noszono je już w XVI w.

Początkowo były jedwabne, po­
tem przetykane złotem i srebrem
a w XVIII w. tzw. modelkowe,
barwne i siatkowe.

Tysiące imprez
klubu SAiW

Nauka

KURSY
DZ1EW1ARST W A
MASZYNOWEGO

oraz KROJU i SZYCIA
w godz. przedpołudnio­
wych i popołudniowych,
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: Kraków.
ul. Dietla 38, tek 653-12,
codziennie w godz. 8—18.

KURSY
RADIOWO-

TELEWIZYJNE

rozpoczyna zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
codziennie w godz. 8—18.

NA ZABAWY SYLWESTROWE
W MAKOWIE
PODHALAŃSKIM
W BARZE TURYSTYCZNYM

W JORDANOWIE
w nowo otwartej

restauracji „TRAMP”

zaprasza Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Gastronomiczno-

Turystyczne O. Wadowice.

Grają „BŁĘKITNI” i doborawa orkiestra cygańska.
Bilety sprzedają kierownicy zakładów. Ilość miejsc ograniczona

PRZETARGI PRACOWNIO POSZUKIWANI

PTTK — Biuro Ekonomiczno-Finansowe w Zakopa­
nem, ul. Krupówki 12 — w oparciu o Zarządzenie
Ministra Komunikacji, z dnia 28 1 1966 r., (Monitor
Polski Nr 4, z li il 1966 r.) — ogłasza, że W LRO-
DZE PUBLICZNEGO PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO sprzeda samochód ciężarowy marki „Lu­
blin” model 51, nr silnika 51884, nr podwozia 16458. —

Cena wywoławcza — 10.000 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze PTTK — Zakopa­
ne, ul. Krupówki 12 w dniu 11 I 1967 r., o godz. 10.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
w kasie biura, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w każdy dzień, oprócz
świąt, przy ul. Krupówki 12. K-11949

PPRN Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w No­
wym Sączu - zatrudni 2 INŻYNIERÓW, względnie
TECHNIKÓW DROGOWYCH, na stanowiska kie­
rowników budów. Warunki do omówienia na miej­
scu. — Zarząd nie zapewnia mieszkania.

INŻYNIERA MECHANIKA, INŻYNIERA CHEMIKA
oraz INŻYNIERA ELEKTRYKA z kilkuletnią prak­
tyką — zatrudnią natychmiast Olkuskie Zakłady
Wytwórcze Sprzętu Instalacyjnego A-19 w Wierbce.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Stacja kolejowa — Zawiercie — do Wierbki dojazd
autobusem PKS.

ZBIERACZY KOŚCI
przyjmie na korzystnych warunkach —

w Krakowie i na terenie województwa,
Krakowskie Przedsiębiorstwo Surowców

Wtórnych — Kraków, ul. Grodzka nr 40,
tel. 246.69.

Nowosądeckie Zakłady Spożywcze Przemysłu Tere­
nowego w Grybowie, ul. Siolkowa 264 — OGŁASZA­
JĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie
dołu gnilnego, czterokomorowego, w Browarze Gry­
bów. — Dokumentacja projektowa jest do wglądu
zainteresowanych w biurach Zakładów — Browar
w Grybowie, ul. Słoikowa 264.

Termin wykonania — do końca I kwartału 1967 r.

Całość robót ma być wykonana wyłącznie z ma­
teriałów wykonawcy.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze oraz indywidualne zakłady
rzemieślnicze — posiadające stosowne uprawnienia.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach
pod adresem: Nowosądeckie Zakłady Spożywcze
Przemysłu Terenowego w Grybowie, ul. Słoikowa
nr 264 (Browar).

Otwarcie ofert nastąpi w 12 dniu po ukazaniu się
niniejszego ogłoszenia w prasie, w biurze Zakładów,
Browar w Grybowie.

Inwestor zastrzega sobie prawo dowolnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. K-11833

ORGANIZATORÓW OBSŁUGI ROLNICTWA - za­
trudnią natychmiast Gminne Spółdzielnie „Samopo­
moc Chłopska” w Kłaju, Rzezawie, Uściu Solnym
oraz Zabierzowie Bocheńskim.

Wymagane wykształcenie wyższe, względnie śred­
nie rolnicze I ukończony staż pracy. — Bliższych
informacji udziela Dział Kadr I Szkolenia Powiato­
wego Związku Gminnych Spółdzielni w Bochni, ul.
Kazimierza wielkiego 1, względnie Zarządy wymie­
nionych Gminnych Spółdzielni.

KIEROWNIKA TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO,
z praktyką zawodową — przyjmie przedsiębiorstwo
państwowe w Krakowie. — Oferty wraz z odpisami
odpowiednich dokumentów uprasza się kierować:

„Prasa” — Kraków, Wiślna 2 — dla nr A-305.

Krakowskie przedsiębiorstwo Transportowe Budow­
nictwa Kraków, ul. Na Dolach 4 — zatrudni w Kra­
kowie 2 DYSPOZYTORÓW, TECHNIKA ENERGE­
TYKA z uprawnieniami, KIEROWNIKA BAZY
TRANSPORTOWEJ i KIEROWNIKA PLACÓWKI
w ZAKOPANEM. — Warunki pracy i płacy do omó­
wienia w Dziale Kadr i Szkolenia.

ZEGARMISTRZE!
Sprzedaż części zamienrr -

garków krajowych i impo
prowadzi PHD „JUBILER”

w KRAKOWIE, ul. MOGILSKA 49.

W przytulnych pokojach
klubu gromadzą się wieczo­
rami we wszystkie dnie tygo­
dnia, z wyjątkiem wtorków,
członkowie i sympatycy sto­
warzyszenia. Prawie każdy
wieczór wypełnia jakiś cie­
kawy odczyt, spotkanie z au­
torem, impreza muzyczna,
pokaz filmowy, dyskusja kół­
ka zainteresowań. W ciągu os­
tatnich trzech lat było takich
imprez w krakowskim klubie
SAiW ponad tysiąc.

Schodzą się tutaj przede
wszystkim studenci ze star-

Na zielonym rynku
W Krakowie obowiązują od 23.

XII br. nast. ceny detaliczne w

placówkach spółdzielczości ogro­
dniczej: jabłka — 7 .50, 6, 4.20, 3 zł,
gruszki wielkoowocowe 6, 4 zł,
ziemniaki — 1 .60, 1.30 zł, ogórki
kwaszone — 7, 5 zł, kapusta kwa­
szona — 4 zł, buraki — 1.90, 1.30

zł, cebula — 4 .50, 2.50 zł, kapusta
biała — 1.80, 1.30 zł, kapusta wło­
ska i czerwona — 2 zł, marchew
— 2.10 zł.

szych lat, młodzi pracownicy
naukowi i inteligencja twór­
cza, pracownicy umysłowi, a

także fizyczni, szczególnie ci,
którzy dokształcają się na

kursach lub indywidualnie.
Częstymi gośćmi klubu są
także starzy działacze ru«hu
laickiego oraz działacze ZMS,

. Wykłady i dyskusje jakie w

klubie się toczą dotyczą naj­
częściej zagadnień filozoficz­
nych, socjologicznych, religio­
znawczych, a także spraw z

zakresu polityki i kultury. Na
pokazach filmowych można

oglądać filmy dokumentalne,
popularno-naukowe i publi­
cystyczne. W czasie wieczo­
rów autorskich bywalcy klu­
bu spotykają się z autorami
książek o problematyce społe­
cznej i światopoglądowej.

Do dyspozycji stoi także bi­
blioteka z 2500 tomami z za­
kresu religioznawstwa, filozo­
fii, socjologii i dziedzin po­
krewnych. Ponadto w kluDie
można zawsze przeglądnąć
kilka z 45 czasopism prenu­
merowanych przez klub.

(hz)

Specjalistyczna Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu „Orprodex” w Krakowie, Krowo­
derska 4 — SPRZEDA W DRODZE OGRANICZONE.
GO PRZETARGU, w trybie Zarządzenia Min. Kom.
nr 32, z 28 1 1966 r. (Monitor Polski nr 4/66), samo­
chód furgon m-ki „Zuk”, nr rej. KW 1890, nr pod­
wozia 21078 — rok produkcji 1963 — 55 proc, zużycia
wg protokołu PZMot.

Cena wywoławcza — 32.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 14 stycznia 1967 r., o go­
dzinie 17, w lokalu Spółdzielni, ul. Krowoderska 4.

Samochód można oglądać codziennie w garażu, po
uprzednim porozumieniu się z Sekretariatem Spół­
dzielni, Krowoderska 4.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. — Osoby pry­
watne winny przedłożyć wymagane zaświadczenie

wg cyt. Zarż. Miń. Komunikacji oraz wpłacić do

kasy Spółdzielni, wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

ZOO (Las wolski — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

DY%VliY
28 GRUDZIEŃ środa ANTONIEGO

Im. SŁOWACKIEGO: Dom

otwarty — 19.15, SALA KLUBU
ZZK: Trudna miłość — 19.15, STA­
RY: Happy end — 19.15, KAME­
RALNY: Mizantrop — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI: Kiss me Kate

■(zamkn.) - 19.15, LUDOWY: Klo­
nowi bracia — 16.30, MUZYCZNY:

My fair lady — 19.15.

KI;NA
APOLLO: Poznańskie słowiki

(poi., 14 lat) — 10 i 12.30. Szyfry
(poi., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

CHEMIK: Miłość blondynki (czes.,
16 lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Czarny Tulipan (fr., 14 lat) —

15.45. KULTURA: Osiem i pół
(wł., 16 lat) — 17.30, 20. MASKOT­
KA: Szatan z VII klasy (poi., 10

lat) — 15.30, 17.30 19.30 . MELO­
DIA: Olimpiada w Rzymie (wł.,
7 lat) — 11. Wyspa tajemnicza
(ang., 11 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MINIATURKA: Toni Sailer —

Czarna Błyskawica (NRF, 12 lat)
10, 12, 17, 19. Dwa plus trzy, Ćwi­
czebny rejs. Pałac, Stradivarii 66
— 15, 16. MIKRO: remont. MŁ.
GWARDIA: Wehikuł czasu (USA
14 lat) — 14.45, 17, 19.15. ROTUN­
DA: remont. SZTUKA: Kwaidan

(jap., 16 lat) — 10, 13. Kto sieje
wiatr (USA, 12 lat) — 16, 18.30,

21. TĘCZA: Panienka z okien­
ka (poi., 12 lat) — 18. UCIECHA:
remont. WANDA: 200 mil do do­
mu (USA, 7 lat) — 10.30, 12.45,
15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: Vi-
va Maria (fr. -wl. 16 lat) — 15.45,
18, 20.30. WIEDZA: Ratownicy.
Pierwszy, drugi, trzeci — 18. WI­
SŁA: Cartouche-zbójca (fr., 12

lat) _ u, 20.15. Hasło „Odwaga”
(ang., 12 lat) — 15.45, 18. 'WOL­
NOŚĆ: Radość o poranku (USA,
16 lat) — 15.30, 18, 20.15. WRZOS:

Dwaj z Teksasu (USA, 11 lat) —

15.30 18, 20.15. ZDROWIE: Uro­
cza gospodyni (USA, 14 lat) — 19.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­

WIEC: Piekło i niebo (poi., 16 lat)
— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Strzelby Apaczów (USA,

11 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT ma­
ła sala: Święta wojna (poi., 11 lat)
— 15, 17, 19.15. ŚWIATOWID: Zej­
ście do pieklą (poi., 16 lat) —

15.45 18, 20.15. ŚWIATOWID ma­
ła sala: Bandyci z Orgosolo (wl„
14 lat) — 15, 17, 19. BALLADYNA:

Kapitan (bułg., 9lat)—18.KO­
LOROWE: Maria (CSRS, 16 lat) —

18. SFINKS: Zakochani są między
nami (poi., 16 lat) — 16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK: Zdrajca
jest wśród nas (ang., 12 lat) — 18.

PŁASZOW — Energetyk: nie­
czynne.

PODŁĘŻE — Orion: Nieznany
(poi., 14 lat) — 18.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY, NEUROLOGICZNY, OKU­
LISTYCZNY i UROLOGICZNY:

Prądnicka 35, LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23, PEDIATRY­
CZNY: Prądnicka 37.

POGIHWIE
RATUNKOWE:
Siemiradzkiego — teł. 09.

Podgórze — teł. 625-50, 657-57.

Grzegórzki — teł. 209-01, 205-77.
Nowa Huta — teł. 422-22, 417-70.

Mogilska 16, Grodzka 17, Boh.

Stalingradu 77, Bronowicka 38,
Zwierzyniecka 7, Zakopiańska 69,
N. Huta — os. Teatralne 28.

PROGRAM 1
Godz. 5.00 Wiad. 5.06 Rozmalt.

roln. 5.50 Gimn. 6.00 Dziennik.
6.10 Muz. 6.32 Omów. aud. oświat.
6.45 Kalendarz radiowy. 7.00 Wiad.
7.05 Muzyka i aktualności. 7 .30
Piosenka dnia. 7.45 „Błękitna szta­
feta”. 8.00 Dziennik. 8.15 Muz. 8 .44

„W poszukiwaniu istoty życia”.
9.00 Popularne suity ork. 10.00

„Wiosenne śniegi” — opow. 10.20
Koncert rozrywkowy. 11 .00 Muz.

operowa. 11 .40 Kronika kult. 11.55
Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad. 12.10
Muz. lud. radź. 12.25 „Więcej, le­
piej, taniej”. 13.00 Kwadrans pio­

senek. 13.15 Z nagrań ang. arty­
stów. 13.40 Swojskie melodie. 14.00

„List z Polski”. 14.15 Koncert

egzotycznych mel. 15.00 Wiad. 15.05
Nasze spotkania. 15.25 Z muzyki
ros. 15.50 Radio-reklama. 16.00 Po­
południe z młodością. 17.55 Wiad.
18.00 Z radiowej fonoteki. 18.45
Kurs jęz. franc. 19.00 Radio-re­
klama. 19.10 Wiejskie spotkania.
19.25 5 minut o wychowaniu. 19.30
Koncert życzeń. 20.00 Dziennik.
20.26 Wiad. sport. 20.35 „Szkoła
uczuć”, „Wiga, Liot i Wigdis” —

fragm. prozy S. Undset. 21 .05 Kon­
cert Chopinowski w wyk. M. PoL.
lini. 21.35 Magazyn film. „Kame­
ra”. 22.05 Koncert życzeń muz.

poważnej. 22.45 Kwadrans melodii.
23.00 Dziennik. 23.10 Wiad. sport.
23.15 Mel. rozrywk. 23.40 Jazz.

24.00 Wiad. 0.05—3.00 Program z

Wrocławia.

PROGRAM II

Godz. 5.00 Wiadomości. 5 .06 Mu­
zyka. 5.30 Wiadom. 5.36 Mel. tan.

6.10 Progn. pog. (Kr). 6.20 Gimn.
6.30 Dziennik. 6 .40 Radio-reklama.
7.01 Wydarzenia przeszłości. 7 .30
Dziennik. 7.45 Progn. pog. i mel.

(Kr). 8 .05 Radio-reklama (Kr).
8.15 Kurs jęz. ang. 8.30 Wiad. 8.35
Aud. red. społ. 8 .45 Polskie tańce
lud. 9.00. Audycja o twórczości St.

Zielińskiego. 10.00 Wiad. 10.05 Z

muz. Romantyzmu. 10.50 „Z nie­
znanych kart”. 11.10 Publicystyka
międzynarodowa. 11 .20 Wł. mel.
i piosenki. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25
Polska muz. rozrywk. 12 .50 ,,Moni­
tor Nauki Polskiej nr 8”. 13.00
Muz. 13.50 Wiersze L. Harasiewicz.
14.00 Muz. hiszp. 14.30 „Pod fa­
brycznym dachem”. 14.45 „Błękit­
na sztafeta” 15.00 Mel. rozrywk.
15.10 Koncert Chóru Rozgł. Wro­
cławskiej. 15.30 „Czyja to wina” —

słuch, dla dzieci st. 16.00 Wiad.
i publicystyka międzynarodowa.
16.15 „Sentymentalny Mr Bechet”

(Rz). 16.30 Kronika kult. (Hz).
16.50 Wiad. Ziemi Rzesz. 17.00

„Przyjaciel rodziców i dzieci
radzi”. 17.15 Krakowska Panora­
ma Muzyczna. 18.00 Dziennik krak.
18.10 Aud. aktualna (Kr). 18.25
Muz. tan. 18.45 Aud. aktualna. 19.00
Wiad. 19.05 Muzyka i aktualnoś­
ci. 19.30 Scena polska — Jan Kur-
nakowicz. 20.30 Koncert solistów.
21.00 Z kraju i ze świata i kro­
nika sport. 21.40 Muz. tan. 22 .20
Rozmowa literacka. 22 .35 „Nauka
w służbie pokoju”. 22.55 Koncert

Warszawskiego Koła Związku
Kompozyt., Polskich. 23.35 Serena­
dy i kołysanki. 23.50 Wiad.

9.00 „Radość i gorycz” — film
TV „Czterej pancerni i pies”.
9.55 — 11.00 Przerwa. 11 .00 „Trudna
decyzja” — film z serii „Dr Kil-

dare”. 11.50 — 15.30 Przerwa. —

15.30 39 lekcja jęz. ang. 15.50 „Kro­
nika”. 16.00 1. „Program z uster­
ką” z cyklu „Ula i świat”, 2.
Film rysunkowy. 17.05 Wiadomo­
ści. 17.10 „Przypominamy, radzi­
my’. 17.20 PKF. 17.30 „Nie tylko
dla pań”. 17.50 Wszechnica TV:

„Za kierownicą”. 18.20 „Spotkanie
z cieniem” — progr. muz. „Mi­
chał Kleofas książę Ogiński”. —

18.55 „Dokerzy” — progr. Red.

Ekonomicznej. 19.20 Dobranoc. —

19.30 Dziennik. 20.00 „Tam, gdzie
przeszedł huragan”. 20.15 „Trud­
na decyzja” — film z serii: „Dr
Kildare”. 21.05: „Światowid” —

magazyn. 21 .35 Teatr TV: John

Millington — „Jeźdźcy do morza”.

22.15 Dziennik. 22.30 Program na

jutro. 22 .35 39 lekcja jęz. ang.

Biuro Rozliczeń Budownictwa w Krakowie, ul. Ma­
nifestu Lipcowego 6 — OGŁASZA PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie z materiałów oferen­
ta, specjalnego sprzętu pomocniczego dla stacji ma­
szyn licząco-analitycznych.
Wykaz sprzętu:

1) regały metalowe, wolnostojące, składane z ele­
mentów, półki z płyt pilśniowych twardych —

120 szt.

2) szafy-regały metalowe, otwarte, na pojemniki
kart perforacyjnych — 15 szt.

3) szafy-regały metalowe, jak wyżej, zamykane
drzwiami 2-skrzydłowymi — io szt.

4) szafy metalowe na tablice programowe, zamy­
kane drzwiami 2-skrzydlowymi — 9 szt.

5) szafki metalowe, zamykane, dla operatorek ma­
szyn pomocniczych — 80 szt.

6) stoły metalowe z pomieszczeniem na 12 pojem­
ników kart perforacyjnych — 20 szt.

7) regały metalowe z magazynkami (klasery) do
sorterów — 15 szt.

8) wózki metalowe na kółkach zwrotnych, z po­
mieszczeniem na 6 pojemników kart perforacyj­
nych — 10 szt.

Bliższych Informacji udziela z-ca gl. mechanika,
w lokalu biura, ul. Manifestu Lipcowego 6 — co­
dziennie (z wyjątkiem sobót) w godzinach 12—15 —

w dniach od 2 do 10 stycznia 1967 r.

Termin dostawy — III kwartał 1967 r.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne. — Oferty w za­
lakowanych kopertach należy składać w sekretaria­
cie Biura, do 14 stycznia 1967 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 stycznia 1967 r.,
o godzinie 12. — Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta, względnie unieważnienia przetargu
bez podania przyczyn. K-11885

KURSY

PRZYGOTOWUJĄCE
DO EGZAMINU

na tytuł robotnika wy­
kwalifikowanego — cze­
ladnika i mistrza we

wszystkich zawodach,

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: Kraków,
ul. Dietla 38, tel. 653-12,
codziennie w godz. 8—18.

Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie

przyjmuje zapisy na

kurs mistrzowski
i czeladniczy

(nauka w niedzielę)
w zawodzie: FOTOGRAF

1 OPTYK.

Wpisy od zaraz. Rozpo­
częcie kursu 8 I 1967 r.,

godzina 9.30,
Dietla 38 — telefon 653-12.

PYŁ SERYCYTOWY
o granulacji 0—6,3 mm, zawierający 45 proc,
krzemionki — SPRZEDADZĄ Krakowskie Za-

kłady Kamienia Budowlanego — Krzeszowice,

ul. Krakowska 212.

Dostawa w workach po 50 kg — Cena do

uzgodnienia. — Informacji udziela Dział Zbytu
KZKB Krzeszowice, tel. nr 107 lub 29 (centrala)

CUKIERNICY,
PIEKARZE,
RZEŻNICY,
MASARZE!

Kurs na tytuł czeladnika
(robotnika wykwalifiko­

wanego) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla 38 —

telefon 653-12
dnia 8 1 1967, godz. 10.30 .

Ślusarze,
tokarze,

ELEKTRYCY,
MALARZE!

Kurs na tytuł robotnika
wykwalifikowanego (cze^-

ladnika) i mistrza
(nauka w niedzielę)

rozpoczyna
15 stycznia ¥967, godz. 9,
Zakład Doskonalenia Za­

wodowego w Krakowie,
Dietla 38 — telefon 653-12.

Wulkanizatorzy,
krawcy

i stolarze.
Kurs na tytuł robotnika

wykwalifikowanego (cze­
ladnika) 1 mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego

Kraków, Dietla 38,
telefon 653-12 .

WPISY OD ZARAZ.

DLA MISTRZÓW
BUDOWLANYCH
(murarzy, betoniarzy, cie­
śli, zdunów, zbrojarzy) —

rozpoczyna się kurs na

UPRAWNIENIA

BUDOWLANE.

Wpisy 1 zajęcia 7 I 1967,
godz. 15: Technikum Bu­
dowlane — Bronowicka
Boczna, telefon 348-82.

Sylwester przy telewizorze!
Tylko w sklepach. ZURT
WIELKA PREMIOWANA SPRZEDAŻ
TELEWIZORÓW KRAJOWYCH!

W dniach od 1 do 31 grud­
nia 1966 r. sklepy ZURT

w Krakowie I na terenie

województwa — prowadza

PREMIOWANA SPRZEDAŻ
TELEWIZORÓW

krajowych
o ekranach 17 — 23 cali.

MURARZE,
BETONIARZE,
ZDUNOWIE,

CIEŚLE
z powiatu i m. Krakowa!
Kurs na tytuł czeladnika
(robotnika wykwalifiko­

wanego) i mistrza

(nauka w niedzielę)
rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego
w Krakowie, Dietla ?8 —

telefon 653-12,.
WPISY OD ZARAZ.

Zguby
WIERZBA Franciszek —

Mętków 202, zgubił legi­
tymację pracowniczą 335,
wydaną przeż WCMO —

Chełmek.

SW1ĘCZEK Czesław, Za­
wada 86, pow. Olkusz —

zgubi! przepustkę kopal­
ni „Klimontów”.

Kupując telewizor w sklepie ZURT możesz wylosować:
® wycieczkę do Budapesztu

• radioodbiornik turystyczny „Guliwer”
• bezpłatny roczny abonament pocztowy na telewizor.

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW ZURT/

BAS1URA Bronisława —

Jaworzno, Paderewskiego
5a, zgubiła legitymację
służbową, wydaną przez
Wydział Oświaty Prez.
MRN Jaworzno.

WYJADŁOWSKA Alina,
Chrzanów, ul. Wojska
Polskiego 17/8. zgubiła le­
gitymację szkolną nr 527,
wydaną przez Dyrekcję
Liceum Ogólnokształcą­
cego w Chrzanowie.
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